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Program rządu.
Dotychczasowe przemówienia dra Koerbera 

dotyezyły tylko poszezególnoeh ®o*eutów jego 
podróży i nit pr*« ert,viały zakresu doryweiyeh 
odpowledci na powitalne cdeiwy. Mowa jednak, 
którą prezes gabinetu wygłosił we Lwowie na 
przyjęeiu a  marszałka krajowego, jest jne po
lityczną ennnejaeją w eałem znaczeniu tego wy- 
ram  i obejmuje sapatrywania naczelnika rządu 
na eałoksitałt austrjaeż ej wewnętrznej polityki. 
Ja k  wsnystkie pnbliesne wystąpienia dra Koer
bera ; to ostatnie zdradza polityka nowożytnego 
pokroju, który obejmuje okien dość szerokie ho
ryzonty, aby się wyzwolić 3 więzów chwilowo 
panującego szablonu. Mo*na jego z* miary kryty
cznie oceniać, nożna mu zarzacić upodobanie do 
ogólników, dających się rozmaieie tłóa aezyć, nie
podobna mu odmówić wytrwałości w d.iałanin 
tej beznamiętnej równowagi, która się stała nie
jako godłem jego polityki, a która niewątpliwie 
powiększa s»anse powodzenia każdej jego akej 
politycznej.

Z mowy dra Koerbera trudno wywnioskować, 
jakie są jego plany na przyszłość, z nstępu je 
dnak odnoszącego się do kwestjl językowej, trze
ba się dorozumiewać, te  stoi na stanowisku ró
wnouprawnienia wszystkich narodów austrjaekieh, 
ale zarazem Błowa prezesa gabmetn 8ą jakby 
urzędów im stwierdzeniem niemożności rozwikła
nie obecnej sytuacji. ILąd, parlament i całe pa li
stwo znajdują się nieustannie pouiędty kowa
dłem niemieckiej i młotem czeskiej obstrukcji, a 
choć prezes gabinetu nie traci nadzieji, ehoć pod
nosi głoa przestrogi wzywa do opamiętania, na
wet jemu wyrywają się % ust wróżby katastrofy 
i bankructwa.

** *
Mowa dra Koerbera brzmiała, jak następig s :
Podczas całej podróży głęboko żałowałem, że 

nie władam językami waszego kraju i eoraz wię
cej brało górę u mnie przekonanie, że przynaj
mniej urzędnicy, warująe swą narodowość, po
winni mówić kilku krajowymi językami. Nie sta
liście się panowie gorszymi Polakami przez to, 
że mówiliście ze mną po niemiecku cak, jak 
nikli nie sprzeniewierzy się swemu narodowi przez 
to, jeżeli nauczy się drugiego i trzeciego języka. 
Dla pokoju w państwie byłoby to najszczęsllw- 
azym prognostykiem, gdyby państwo mogło roz
porządzać wielkim zastępem urzędników, którzy 
byliby w stanie bez przeszkody porozumieć się 
fcywem słowem z obywatelami, należącymi do 

innej narodowości.
Niedawno podniesiono przeciw mnie zarzut z 

tego powodu, żem umożliwił studentom austria
ckim na uniwersytecie zagrzebskim wstępowanie 
do austrjtckiej służby państwowej, jeżeli przed
tem poddadzą się egzaminowi z najważniejszych 
dziedzin prawa austrjaekiego. Jeżeli to było nie- 
tprawlediiwem, ezemu prreczę, to zostaliśmy 
*muasMł dt tego, gdyż nie mamy dostatecznej 
uezby • kandydatów na posady urzędników w 
Dalmacji.

Od wielu lat j rż  polecano władzom, aby 
BWiiic&fy uwagę urzędników na szczególne ko- 
rrysci, jakie częścią natychmiast zyskają, częścią 
w przyszłości zyskać będą mogli, jeżeli nauczą 
się języka chorwackiego i pójdą do Dalmacji. 
Niestety nje ogłosił się ani jeden urzędnik. 
Zwróciłem się także do uniwersytetów, aby stu
dentów których rzeczywiście bardzo wielu wal
czy o przyszłość, pouczono w tym samymi du
chu. A e l to nie miało najmniejszego skutku. 
Ponieważ zaś my musimy mieć urzędników, wy
brałem tak surowo krytykowane wyjście, gdyż 
ludncść ma prawo domagać się, by jej sprawy 
były załatwiane.

Sprawa językowa stała się wielką kwestją 
w tern państwie i nic nie jest bardziej pożało- 
wanla godnem, jak to, \ t  kwest;e te  traktuje 
się z przesadą; nie sprawę narodowego nawoju

©gólnege, lecz ją  samą czyni się kwestją. Głó
wnie z tego powodu e  isjdnje się parlament pr&e* 
długie lata pod panów aniem obstrukcji, nie zw a- 
ia  się na to, że absolutne identyfikowanie kwe
stjl językowej z narodowościową zagraża wprost 
państwu i jego egzystencji.

Pozwólele mi, moi panowie, raz w pełni wy
powiedzieć się w tym przedmiocie. Także serce 
prezydenta ministrów może się przepełnić. Obe
cny rząd jest świadom togo, że nie zawinił nic 
wobec żadnej w Austrji żyjaeej narodowości, 
a zat*uty w tym kierunkn są albo przekręcaniem 
zupełnie Jałoznaeznyeh wydarzeń, albo brak 
im — i to jest regułą — wogóle jakiejkolwiek 
podstawy, ponieważ nie można nam zar.ncić po
ważnie żadnych pozytywnych grzechów. Tern 
gwałtowniej wrięe obwinia się nas o negatywne rze
komo zaniedbania. Jak  mamy usprawiedliwić to, 
czegośmy nie uezynili? To przechodziłoby nasze 
siły.

Jeżeli atoli pyta się nas, dlaczego tego lub 
owego nie ezynimy, to odpowiadam, powtarzając 
nasz program, któremu zostaniemy niewzruszenie 
wierni: Chcemy każdego czasu naszą eałą skro
mną działalność poświęcić dziwa porozamLnia, 
jeżeli spierąjąee się narodowości istotnie ehcą 
się porozumieć, atoli pod żadnym warunkiem nie 
zrobimy narodowych koneesyj jednemu narodowi. 
Przyjmując ten program, wobec nikogo się nie 
zobowiązaliśmy, jak  tylko wobec siebie i dotrzy
mamy słowa. Nie pr-y je. .y nikonu prawa 
przypisywania naszemn slańowisku innej tenden
cji, jak tej, która jasno wynika z czynów. Tak 
też zgodziliśmy się w Opawie i Cieszynie na 
spełnienie kulturalnego żądania dwóch uprawnio
nych do tego narodów.

Gdyby jednak kiedyś vyitąpiło  niebezpie
czeństwo — uważamy je  według nasryeh dyspo- 
zyeyj za zupełnie wykluczone, — że troska 
o te  szkoły zo.tułaby włączoną w mechanizm 
narodowej walki, wówesw — mówię to już te 
raz — chwycilibyśmy się środków eelem rady
kalnej natychmiastowej obrony, gdyż uważamy 
się za bardzo poważnie zobowiązanych, nie u- 
szezuplać także narodowego stanu posiadania 
Niemców. Nie boimy się krzyku, w którym tkwi 
tyle autosuggestji. Będziemy postępowali w myśl 
naszycn zasad, ale esy jest potrzebnem i czy 
przynosi narodom korzyść codzienne szukanie 
sposobności, aby się pudnleeać ? Może się to stać 
drugą naturą radykalnych polityków, mężowi 
roztropnemu nie przystoi, aby się dał porwać.

Atoli dla narodów Austrji byłoby zbawie
niem, gdyby się podniosła grapa zdecydowanych 
patrjotów z stanowezą wolą, by położyć koniec 
tak zgubnei czynności. Jeżeli raz wejdzie słońce 
prawdy, wówczas będzie musiała mgła opaść. 
Je s t prawdą, te  stoimy w śrudku ciężkich walk 
narodowyeh, które dziedziczymy od wieków, atoli 
dzisiejsze gwałtowniejsze występowanie sttio  się 
dopiero możliwe, przy tej konstytucji, którą — 
jestto dslwnem — właśnie el ehcą roiedrzeć, 
których głos bez niej brzmiałby r wiele eiszej, 
którzy mnsieii znosić najnieprzyjaźniejBze rządy, 
gdy jeszeze w sale nie było konstytucji.

Austrjs, została zgermanizowaną t zcentrali
zowaną, gdy jeszeze nie była konstytucyjną. Wów- 
ezas ani jeden akt nie był pisany po czeska w 
urzędach. Nie twierdzę, by te było sprawiedli- 
wem, ale z tego widać, co era konstytucyjna 
dała także narodowi ezeakiemn. I  zadaję sam 
sobie pytanie, ezy to jest stosownem i odpowie- 
dniem, aby ten tak wysoko rozwinięty naród 
zwalczał tak namiętnie nową AuBtrję? A gdy 
takie samo pytanie wystosuję do Businów i Sło
weńców, do Bnmnnów 1 Włoehów, czy może być 
inna odpowiedź?

Mopsrebja ta  powstała jako puklerz przeciw 
napadom ze wsehodn. Jak  łatwo zapomina się 
o tern, że wiele jej ludótj dobrowolnie się z nią 
połąezyło, właśnie a powodu tego jej cela. Choć 
iel ten straeił diiś wiele na znaczeniu, państwo 

Istnieje, a kit pomiędzy poszczególnymi ciosami

tej budowy stwardniał. Liezne wspólne interesu 
potworzyły się pomiędzy Indami. Państwo posia
da ustawy zasadniete, dające każdema narodowi 
gwarancję, że gros jegc będzie wysłuchany.

A teraz potężna narodowa myśl, która przez 
swą siłę mogłaby być twierdzą zgody, przekutą 
została w jakiś paroksyzm, który państwo ni- 
szezy Koniec łatwo przewidzieć. Zło to musi do
prowadzić do stann, który nie będzie we«< przy
jemnym dla narodowej 1 politycznej wolności te
go pokro;,u. Ustawiczne usiłowania, aby drugie
go prześcignąć, kończą się katastrofą, bankru
ctwem.

Pod smutny obraz teraźniejszości kładę jako 
podpis dewizę rządu : „Bezni miętna wytrwałość*. 
Nikt nas nie zdoła namówić do żadnej niespra
wiedliwości, do żadnego] gwałtu. Jeżeli parla
ment uczyni nas kuratorem tego państwa, że 
wiemy, że sami musimy troszczyć się o dobre 
jego, dopóki nie znajdą się stronnictwa, które 
wyjdą z labiryntu narodowej nieprzyjaini i po
wrócą do jasnyeh hal wspólnej pracy, A uitija  
atoli nie może na to czekać, a pod przymnsem, 
który z tego piynie, jak dotąd tak i nadal, w na
szej całej dalszej działalności będziemy s 
ezyytem sumieniem postępowali.

Przebaczcie mi, moi panowie, że tak długe 
nadużywałem waszej cierpliwości. Wy jesteście 
synami narodu, który wartość konstytucji zaw
sze wysoko cenił- Wyście mówili i działali zaw
sze pojednawczo 1 wzięliśele na siebie obowią
zek pośredników, chociaż wiedzieliście, jak mało 
jest on wdzięcznym. Wyśeie występowali zaw
sze w obronie godności i mocarstwowego stano
wiska monarebjl. Także Sejm królestwa G uicji 
trzymał się zawsze dobrych parlamentarnych 
tradycyj i był zawsze świadom swyeh praw i o- 
bowiązków wobec krajn. Postępowanie rządu 
dowiodło, że uznaje on to stanowisko Sejmn i dla
tego zawsze zwraca swą uwagę na uchwaśy Sej
mu. Na czele autonouicmej administracji tego 
kraju stoi mąż, którego poesueie obowiązków i 
umiarkowanie, którego dobra wola 1 poczucie 
sprawiedliwości podnoszą wszystkie stronnietwL 
którego ladność otacza szacunkiem.

Królestwo Galicja i Lodomerja z W. Księ
stwem Lrakowskiem 1 jego marszałek: Niech
W

%  zwro; w sprswie bishiprtw frmiisłieli.
Nleoeieklwany wcai® wyjazd mouslgnora Geay, 

biskupa z Lawalu do Riymu, o którym doniosły 
nam wczorajsi* telegramy^ nadaje zatargowi rzą
du francuskiego z Watykanem nowy zwrot, bu
dzą jy  w całym ś wiede katolickim powszeehne 
zajęcie. Pasterz, ulegający dotąd naciskowi wy
wieranemu przez CombeBa, opuszcza nagle die
cezję i udaje się do wiecznego miasta, aby u 
stóp tronn papieskiego złożyć swoje zupełne pod
danie się rozporządzeniom Ojca świętego. F ak t 
bardzo znaczący, omówić zatem przebieg jego 
należy. Informacje nasee w tym względzie czer
piemy z katolickiego dziennika L& Uroi®, wy- 
chodcąeegc w Lawal. Cy.ujemy je n iem j do
słownie.

Mr. Geay, w ezasie swego przedostatniego po
bytu w Paryżu (5 llpca) postanowił juz stanow
czo ndać się do Bzymu. Zabrał nawet z sobą 
grosz świętopietrza, który miał doręczyć Papie
żowi. Gdy to jednak oświadczył w ministerjum, 
prezydent Rady gabinetowej odmówił mn pozwo
lenia na wyjazd, nakazując surowo, by natych
miast powrócił do s v  oj ej djeeesji. Biskup, po
wrócił, iecz nieustannie myślał o wymknięciu się 
z pod nadzoru, poddając się równocześnie karze 
kanonicznej, wymierzonej mu przez Stolieę Apo
stolską.

Boleśnie rsejęty zmartwieniem, jakie spra
wił Piusowi X., dla którego wyznaje miłość sy
nowską ; znużony przykrem położeniem, w jakiem
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go rząd rzeczy pospolitej pozostawia; smucący się 
nieustannie te * , że nie może odprawiać Mszy 
św iętej; pragnący bardso gorąco położyć kouiee 
słusznemu żalowi, dręczącemu serca kapłanów i 
wiernych, nietylko w całej djeeezji, lecz i w ca
ły *  świecle katolicki* — postanowił udać się 
incognito do Rzymu. Ostentacyjnie więc opuścił 
pałae biskupi, by wyjechać do swego dor.ka 
wiejskiego w Saulges, t.a* jednak, nie uprzedziw
szy nawet słnżby go (taczającej o swoim zamia- 
rze, zupełnie sam, puśeił się w drogę. Zatrzy
mawszy się e*as pewien w Turynie, wysłał je 
den list do Ojea świętego, a dragi do prezesa 
rady ministerj&lnej. Poczem wyjechał i w dni 
parę potem stanął w Rzymie. Nazajutrz po jego 
przybyciu Osservat«re Romano, urzędowy organ 
Watykanu, doniósł o tern w sposób następujący: 
„Monsignor 0eay, biskup Lawalu, posłuszny roz
kazowi Ojea świętego przyjechał do Rzymu. Pra
sa katolicka, tak włoska, jak zagraniczna, uczy
ni dobrze, powstrzymując się od roztrząsania 
sprawy, którą rozstrzygnie wkrótce postanowie
nie Stolicy apostolskiej*.

Wszystko, co wyżej, wywołało w dziennikar
stwie katolickim różne domysły, uwidaczniające 
się w dwóch wersjach, dwóch — obiegających 
koła polityczne — oogłosok. Według jednej, wy
jazd Monsignora Geay był bardzo niemiłą nie
spodzianką dla rządu francuskiego, liczył on bo
wiem w swoich planach na opór, jaki dostojny 
pasterz stawiać będzie Papieżowi. Gl, którzy po
głoskę powyższą rozszertają, twierdzą nadto, że 
biskup z Lawalu, tak, jak bisluo z Dijon, po 
zbawiony będzie swojej pensji. Według drugiej 
wersji — spotykającej się z dość ogólną nieu
fnością i niewiarą — należy widzieć w podróży 
Monsignora Geay pierwszy krok na drodze ne- 
gocjacyj, już toczących się od pewnego czasu, 
a mających na eelu transakcję, która sprowadzi 
pokojowe załatwienie całej sprawy. Ponieważ p. 
Combes — jak się dowiadujemy z dzienników 
paryskich — otrzymał już list biskupa z Law a
lu, przesłany ma z Tnrynn — oczekiwać zatem 
należy, że czyny rządu francuskiego, lada mo
ment ogłosić się mające oficjalnie, wskażą nam 
w jaki sposób ex-kleryk rozwiąże sprawę tak 
powszechny budzą<-ą niepokój we Francji i wszyst
kich innych krajach katolickich.

Kwasy sąsiedzkie,
KomHzikai w „Politisehe Conrrspoidem?1*. — St su l
ki metro rło s lie  są j»k aajjppeze. — Irredeita prze
stała bjć źródłem niebezpieczeństwa wojennego — 
Obowiązek ^oważzej pr»ay. — Osiewaj komtntsrs 
gazet? „R<-ie!>s''ł ehr“ . — Gł s „Tribuiovu rzymskiej.—

Kontrola Włoch na Bałkaiie. — Af tyt m  Albamft.— 
Rozbiór Turcd.

Nasz korespondent wiedeński ( Mm)  pisze:
W Politisehe Correspondens, wydawnictwie 

półnrzędowem wiedeńskie*, założone* w 1874 
r. z podniety gabinetu na BtlLhaasplatzu, uka
zał się komunikat oficjalny, oświetlający stosu
nek Anstro-Węgier do Włoch.

O w komunikat p. t. „Austro-Węgry i W ło
chy* wyraża żywe źleiwleule oraz żal szczery, 
że optnja publiczna w oba pafistwaeh znpełaie 
błędnie zapatruje się na stosunek wzajemny An
stro Węgier i W łoch,, tndzież na zapatrywania 
i dążenia obu rządów. Taki roedźwięk między 
opinją publiczną i stosunkiem faktycznym jest 
bardzo szkodliwym. Poglądy, szerzone przez pra
sę, a jeszcze bardziej plotki, rozprzestrzeniane 
ustnie, pozostają w niesłychanej sprzeczności z za
biegami obu rztdów, aby podtrzymać i pogłębić 
stosunek przyjaźni, łączący sprzymierzeńców.

Skutkiem takich poglądów, głoszonych na 
szpaltach dzienników, i plotek nslniyeh rodzi się 
pozór, jakoby oba państwa sprzymierzone dzieli
ło nieporozumienie, poważne i trudne do usunię
cia.

Tymczasem wszystkie te wieści o nieporozu
mienia są beipedstawne. Żadna z owych pogło
sek nie podaje poważnej pobudki, z racji której 
miałoby przyjść między obu państwami do zatar
gu lab st&rć. Są to wszystko kombinacje nie 
mające sensu. To też, zamiast przytaczać powo
dy rzeczywiste, szerzyctele pogłosek cytują roz
maite opowieśel zmyślone, jak n. p. obustronne 
zbrojenia wojenne.

Wobec napomknień, że w polityce bałkań
skiej oba państwa mają wręcz sprzeczne intere
sy. wystarczy podkreślić, iż dalszy roswój kwe- 
stji bałkańskiej zależy nie tylko od Anstro-Wę
gier 1 Włoch, ale od wszystkich mocarstw euro
pejskich. Także i prądy Irredemtyczne przesta
ły tworzyć źródło niebezpieczeństwa wojennego. 
Raz dlatego, że owe prądy się przeżyły. Powtó 
re, ci publicyści, którzy poprzednio popierali Ir- 
redentę, obecnie sami uznają potrzebę zgodnego 
pożycia Anstro-Węgier i Włoch.

Wobec takich warunków głoszenie, że sto- 
suukt sąsiedzkie obu państw, związanych węcłem 
trój przymierza, są bardzo niedobre, to głoszenie 
należy potroić jako karygodne.

Pow ait e dsien&lki Ar obo { oi ta-neu mogły
by p-dożyć kres takiej lekkomyślnej robocie, za
truwającej stosunki między Rzymem i Wiedniem, 
oraz drażniącej ludność, *ogłvby położyć pr=ez 
to, że będą w prsyasłości beznamiętnie oświetlały 
kwestję anstro włoską.

Tyle w streszczeniu komunikat, pomieszczony 
na szpaltach Politisehe Correspondenz.

Dzienniki wiedeńskie poprze#.aty prac .zatok 
na przedrukowailu komunikatu w eatości lub w 
wyjątkach. Tylko dziennik Reickswekr wyitępuje 
z ostrą krytyką. Twierdzi, że ogłoizenie takiego 
komunikatu raez*j zaniepokoi optuję publiczną, 
aniżeli uspokoi. Stosunki an*t*o włoskie nie n a 
szą być dobre, skoro n ln lsterjn*  na Ballhanz- 
platzu jawnie przyznaje, że irredenta mogłaby 
doprowaizić do wojny pomiędzy obu sprzymie
rzeńcami. A ponieważ faktem jest, że irredenta 
istnieje i że nie wygasła ani na chwilę, przeto 
t'udno wymagać od prasy austrjackiej, by uda
wała ślepą na to niebezpieczeństwo.

Dziennik Zeit inowu w bardzo wyczerpującej 
korespondencji rzymskiej przyt&esa artykuł mi- 
nisterjalnego dziennika Tribttna w Rzymie, arty
kuł, który z całym naciskiem stwierdza interesy 
włoskie w Albanji.

Tribuna gorzko oskarża dyplomację augtro- 
węgierską o kopanie dołków pod interesami wło
skimi na Bałkaule. Zapowiada też, że Włoehy 
nie pozwolą nigdy Anstro - Węgrom na zajęcie 
portów adrjatycko-alhańskich Dirazzo i Vallona. 
Wreszcie Włochy żąlają — jak oświadcza Tri
buna — by je dopnsiczono jako czynnik równo
rzędny do regulowania spraw bałkańskich, k tó
rych dyrekcja spoczywa teraz wyłącznie w rę* 
kaeh Ansro Węg er i Rosji.

Na to żądanie — słusznie p<sze korespondent 
rzymski Zei t  — 1 monarehja Habsburska i Ro
sja odpowiedzą odmownie. Nie mają bowiem aui 
potrzeby, ani obowiązku wyrzekania się części 
9Woich wpływów politycznych na korzyść Włoch, 
które chcą zbierać to. czego nie zasiały.

O utworzenia Albanji autonomicznej, jak  
chcą Włochy, niema mowy, gdyż Albanja nie 
potrafi żyć życiem samodzielne*. Byłaby i to 
kolonja włoska, eo w Wiedniu nikogo nie za
chwyca. Gdy orzocież z czasem wybije godzina 
podziału Tareji, Anstro-Węgry same zaproponu
ją  odszkodowanie Włoch. Forma, rozmiary tego 
odszkodowania są jeszcze kwestją dalekiej p"zy- 
szłości. Dzisiaj mówić o nich — zbyteczną jest 
rzeczą.

W O J N A .

Ruchy wojsk.
Do Nawosdi dnia telegra!ają z Liaojang pod 

d. 24 b. m.:
„W Inkau w tych dniaeh wyładowano 26 

dział oblężniezyeh. Działa te koleją przekształ
coną na wązkotorową dowieziono do Tasziczao. 
Przeznaczone są one do bombardowania Liaojan- 
gu. Zapewniają, że Mtwa pod Liaojangiem ma 
brć rozstrzygającą. Rząd japoński zamówił w In-

Wielki król Patacake.
28 ‘'Ciąg dalszy).

Podczas gdy oficerowie, ochłonąwszy powoli 
z przestrachu, otoczyli króla i admirała, morze 
zaczęło się burzyć, rzucając statkiem raz po raz 
w stronę bulwaru. Można było myśleć, te  te fale 
jpodniecoHe naraz królewską łaską, poczuły się 
w sile swej żywiołowej boskości, godnej zaiste 
opiewania przez króla. Jakgdyby burza powstała 
w tej zatoce, puściły kotwiee i „Wielki Mark- 
graf* pędził joft gnany wlahrem. Na statku u- 
stały królewskie zabawy. Blady i poruszony sil
niej niż należało, zdołał król nie bez trndn trzy
mać się prosto, przylepiony do głównego masztu. 
Czyżby morse chciało się wedłng swej fantazji 
pobawić i króla zmusić do wdrapania się na 
maszt? Pędzący statek mógł wpaść na inny ja 
kiś okręt, rosstrzaskać go lub sam rozlecieć się 
w kawałki. Ale marynarze już byli czynni. Mo 
żna było wyrzucić nowe kotwice. Mały obserwa
cyjny statek przyszedł z pomocą pancernikowi i 
po godzinie ostrożnyeh wysiłków, w czasie któ
rych wszyscy, nie wyjmuiąc króla, stracili mniej 
lnb więcej królewską powagę « oczn, statek zna
lazł się znowu na kotwicy w spokojnej zatoce.

Rumieńee nie wróeiły królowi od-azu. Jego 
niepokój był tak wielki, że wywołał silną nie
dyspozycję. Niestety, niestety! I  król jest czło
wiekiem. I  tak Patacake musiał na ehwiię zni
knąć z prsed oezu zebranych.

Skoro królowi trochę się polepszyło, był bar
dzo niezadowolony ze świata i ludzi. Cznł, że 
jego cała królewska powaga przez chwilę zale
żną była od głupiej niedyspozycji Patrzył po 
twarzach z nieprzyjazną podejrzliwością, jak  gdy
by chciał wyczytać wyraz złośliwego nienszano- 
wania. Ale pościg ca złym duchem był bezsku
teczny. Nieuszanowanie nie przyszło jeszcze na 
świat w Okeitanji. Dopuszcza go się tylko kilku 
żydów 1 to bez powodzenia. A potem żydzi nie 
są nigdy marynarzami.

Patacake nie wygłosił nowej mowy. Szedł po 
schodach nie patrząc w blaski zachodzącego 
słońca, malujące purpurą wzdęte żagle statków.

Szybko przeszedł wśród tłumów, wykrzyku
jących zażarciej niż kiedyindeiej. Niepokoiło go 
osobliwie, niezwykłe uczucie. Zdawało mu się, 
że wśród okrzyków t wiwatów rozróżnia wy
raźnie inńe głosy, coś jak gdyby: „Ten się dzi
siaj urządził!*

Rozdział, w którym myśli królewskie stają się 
upiorną zmorą.

Król szedł pomiędzy szpalerami, patrząc po
gardliwie na krzyczący tłum. Czuł, że mniej 
więeej s!ę ośmieszył, chciał naprawić wrażenie, 
przygniatać tłum swym majestatem, to też po
padł w przesadę i przybrał minę wyzywającą, 
zupełnie niepotrzebnie.

W  tej samej chwili robotnicy opuszczali war
sztaty. Przy® r  sowo ciekanie za szpalerami żoł
nierzy i policjantów — gniewało ich trochę; 
chcieli, tak, jak codziennie, jak najprędzej do
stać się do swyeh biednych zakątków, gdzi« cze
kała ich nędzna wieeierza i ciężki spokój snu. 
Ale o postanowieniach wyższych potęg trzeba 
milczeć, i jeżeli w czasie po skończeniu roboty 
w fabrykach i warsztatach nlice są zamknięte, 
to widocznie tak być mnsi dla powagi i «nacze- 
nia państwa. I  dlatego robotnicy, wsadziwszy 
osmolone ręce w kieszenie, stanęli milcząco za 
żołnierzami i czekali cierpliwie, wypatrując przed 
siebie smutnemi, bez wyrazu oczyma Ta bieda 
w brudnych łachmanach patrzyła bez zazdrości 
na pochód tylu złotych galonów i mundurów, 
Robotnicy nie z tego nie rozumieli; zanadto byli 
zmęczeni, by rozmyślać o tak podniosłych rze
czach, uważali, że skoro tak już jest, widocznie 
tak być musi.

Królowi tymczasem zdawało się, że w zdu
mionych spojrzeniach biednych pomęczonych lu
dzisków czyta jakieś nieprzyjazne zamiary. Wy
prostował stę jeszcze bardziej zmarszczył brwi, 
a ci biedacy uznali, że był piękny i szlachetny 
i podziwiali go spokojnie. Ale zanadto byli po
męczeni i onieśmieleni, by wznosić okrzyki, a to, 
na co patrzyli, nie mieściło się w granicach ich 
prostych myśli. Stali więe milcząco, bez ruchu. 
Król wziął ten eichy podziw za objaw nienawi
ści i przybrał jeszcze bardziej wyzywającą po

stawę, a robotnikom wydał się jeszcze piękniej
szym-

Ale wreszcie pochód dotarł do dworca i sko
ro król po wszystkich pożegnaniach zasiadł w 
kącie salonowego wagonu, czuł jak  dziwna me- 
lancholja wczołgała mu się w duszę i opanowała 
bezładne myśli.

Zginęło uszanowanie, myślał k ró l; do tegoA- 
my dossli, niema już uszanowania. Nareszcie za
czną mnie uważać za komedjanta i ośmielą się 
mówić to głośno.

A wszystkiemu winne wypadki i ten wstrę
tny pokój. C*yż ja  mam panować jedynie dla 
dobra kupców? Moi oficerowie stuli się zwyczaj
nymi wojskowymi urzędnikami. Przydałoby się 
im trochę wojny. Hm, hm! Ten lu l  nie jest go
dzien wielkiej doszy Patacakego. Nie da się *»- 
przeczyć, że trzymam w ręku losy świata Ale 
trzymam je tak, jak gdybym trzymał tuzin JAJ- 
Niech tylko nacisnę, a w^ystko się rozleci. W* 
legr&fowałem do Krugera, to prawda. Anglicy 
klęli sf&rezyście. & potem zaczęli się śmiać i o- 
śmieszyli mnie. I  Bóg znosił to spokojnie! 31 j1 
ministrowie zaczęli pośredniczyć. Stracił- wszy
stko, naprawiając wszystko. Nie rozumieli mnie 
nigdy. Potem, żeby im zrobić przyjemność, by
łe *  na tyle słaby, że zatelegrafowałem do króla 
Edwarda i Anglicy wszystko mi przebaczyli, o- 
śmielili się mi przebaczyć,

Wielki król czał, że takie przebaczcie upo
karza go i jego melanehoija wzrosła tembardzkJ- 
Myślał tylko: . ,

Tek, tak, wiem, że sława moja jest w W7C« 
rękach. Gdybym dziś zatelegrafował pann Lou- 
betowi „Jesteś pan dureń*, podpisując Patacake, 
Im perator; albo gdybym napisał’ ®arowiJ >ko
chany kuzynie, jesteś truteh*, albo do * a,w. f (la 
VIlI-go: „Mój stary, jesteś niedołęga*, kości by
łyby rzucone. Ale znowu mol ministrowie zaczę
liby pośredniczyć! Oni są tacy t r ę c z ’. «  moi 
ministrowie. Znowuby wszystko wyrównali, ka
zaliby mi przepraszać i wojnybf * J}C\  

Królewska potęga nie jest jednak tak wielką 
jak Ind przypuszcza.

(Ołąg ds^Bf duusZ*i)-



Wr 943 . G L O S  N A R O D U L f dnia 2 wrześni*
kau 10.000 skrzyń drewnianych na popioły ze 
apalonyeh na polo bitwy trapów. P&k* te mają 
byś dostawione w okolice Ll&oj&ngu. Do spalę* 
ula trapów swoich Japończycy zakontraktowali 
800 knlisów chińskich.

Zgrupowanie armji japońskiej zarysowywa się 
w chwili obecnej w sposób następujący:

Euroki z armją około 100.000 ludzi podszedł 
do Chojanu Gudsiadzy; Nodzu z 60.000 stoi ua 
Unji Slauccen Pchalin; Oku, którego armja ma 
być znacznie osłabiona wysłaniem posiłków pod 
Port Artura, stoi u Chajczeng. Awangardy oby
dwu armij staczają już potyczki od trzech dni.

Sliezna pogoda letnia ustaliła się. D^tieze 
przeminęły i drogi obsychają. — Kuch po nich 
wkrótce będzie możliwy. Nadchodząca jesień jest 
najlepszą porą do operaeji w Mandżarji.* 

„Cesarzewlcz*.
Korespondent BerUner Lok. Anz. tak opisuje 

eeremonję opuszczenia flagi pancernika „Cesa- 
rzewieza*:

,W  poniedziałek, dnia 15 sierpnia, o godz. 
11 zrana, na pokład „Cesarzewicza* wszedł ga-  
oernttor Kiaoezau w otoczeniu swego sztabu. — 
Zatrzymawszy się na poostrzelanvn i na wpół 
■uiszczonym pokładzie przed pomostem dowódcy, 
gubernator zwrócił się do najstarszego z ifhe- 
Jów rosyjskich, oświadczając, że rząd niemiecki, na 
moey przywilejów prawa międzynarodowego, zmu
szony jest prosić o opuszczenie flagi na paneer- 
nihu, ponierraż nie jest on już zdatny do dalszej 
żeglugi. Zabrzmiał sygnał zagrany na rogu i na 
pokładzie; pośród odłamów ustawiła się załoga 
.Ces&rzewieza* w mundurach galowyeh z bronią 
w ręku. Żołnierze po przelytyeh ciężki eh pró
bach wyg ądali bardzo zmęczeni. Zabrzmiała ko
menda: .S łuchaj! Prezentuj broń!* i flaga pan
cernika, który tyle wycierpiał, opuściła się. Na
stępnie gubernator ni >mieeki przeszedł na tor
pedowce rosyjskie i flagi ich opuszczone zostały 
x  tą  samą ceremonją wojskową. Szeregowcy i 
oficerowie byli widocznie wstrząśnieai tą smutną 
seesą.*

Journal des Debats donosi, że na .Cesarze- 
wiesu* nie pozostał ani jeden iflcer nier&niouy. 
Podczas przejścia do Kiao-ezan pochowali zabi
tych, a zamiast całych trupów wypadło spusz
czać do morza tylko głowy, ręee i nogi. Pozo
stałych zaś ezęśei zwłok zabitych odnaleść nie 
Udało się.

Ewakuacja Aaszaaczanu.
O ewakuacji Anszanczanu otrzymujemy na

stępujące szezegóły, z dobrego pochodzące źró
dła. Odbyła się ona w dniach 97 i 28 sierpnia, 
Kuropstktn bowiem postanowił cofnąć przednie 
i  tratę  w tył, poza siły frontowe, które tym spo
sobem zwęziły swoją łinję obronną do przestrze
ni trzydziestu wiorst, eiąguąeej się od kolei że
laznej ku rzece Tauho. ‘ O Iwrót nocny sprawił, 
że straty wojzk rosyjskich były bardzo znaczne. 
Zarubajew wytrzymać musiał straszliwy ogień, 
utrzymywany nieustannie przez *rtylerję jenera
ła  Oku. Cofanie odbywało się bardzo ciężko i z 
*ielkiemi przykrościami. Utrudnienie zwiększała 
fatalna pogoda. — Ulewa zamieniła drogę w 
istne morze błota. Jeden z oddziałów cofających 
si^  pomimo prrynuglania oficerów, uszedł w eią- 
£u nocy tylko wiorst dziesięć. Bosj&nie w cza
sie odwrotu stracili 1100, następnie 2500 ludzi. 
Razem 3600 żołnierzy i oficerów. Europatkin 
w ostatniej swej depeszy do cara usprawiedliwia 
-ak znaczną stratę koniecznością powolnego co
fania się, obecnie bovi«Ł mniema, że żadnej po- 
*yeji — nawet z góry wskazanej, jako opuścić 
się mającej — nie należy porzucać bez obrony 
i oporu. Japończycy bowiem następują n i  Rosjan 
* niezwykłą szybkością, która fatalnie oddziałać 
Jioże na losy przyszłej walnej bitwy. Tę zaś 
walną bitwę pragnie Knropatkin przyjąć lub ros- 
poeząć w pozycjach dla sił rosyjskich najdogo
dniejszych

Japońscy wywiadowcy.
Korespondent Daily Telegrapha opisuje wal

kę, jaką staczać muszą patrole kozackie, pilnu
jące Unji kolejowej w Mandżurjl ze szpiegowi 
japońskimi, którzy usiłują psuć tor kolejowy. — 
Śmiałość tyeh ludsi graniesy z jzaleństwem, to 
też oficerowie rosyjscy odzywają się o nich z po
dziwem.

Podoh. mi się sposób — pisze korespondent — 
W jaki oficerowie wyrażają się o tych żuchwa
c h  ludziach.
. — Cl ludzie, to d jab ły! — mówił do mnie
J«den z oficerów kozackich, a po chwili dodał:— 
Jak  tylko schwycimy którego, to wyprawiamy
dhwytac taB1^ n śwlRt» ni® łRtwo jednak ich

Opowiedział mi następnie zdarzenie z pewnym 
Japończykiem, który w przeciągu jednego tygo- 

trz j razy wysadzić tor kolejowy 
w powietrze i E& każdym uchodził szczęśliwie. 
Pewnego wreszcie dnia, przebrany za robotnika 
bnrjatę, uczepił się pociągu towarowego, w dro
dze zeskoczył i -.ubrał się natychmiast do przy
gotowywania miny. Zanim wszakże skończył,

nadjechał patrol kozacki. I  tym razem udało s!ę 
Japończykowi umknąć do pobliskiego lasu. Las 
p-zesiokano napróżno, oficer jednak, znająe spo
sób myślenia asjatów, urządził w lesie zasadzkę, 
spodziewając się , że Japończyk powróci na to 
samo miejsce. Istotnie, w a z  następne, noey zja
wił się i zakładał właśnie nabój dynamitowy pod 
szyny, gdy trafiła go kula jednego z Kozaków. 
Bana nie była ciężka, widząc wszelako, że nie
ma sposobu ueiee, raniony rozpoczął z Kozakami 
walkę zaciętą. Wreszcie uległ przewadze i padł 
pod kulami.

— Dzielny to był zapaśnik i mężny — rzekł 
oficer, kończąc opowiadan1e.

Drobne wiadomości z wojny.
Jenerai Jan Ignacy Rutkowski, dowódca 1 szej 

brygady piechoty. VIII korpusu syberyjskiego, 
który zginął w bitwie pod Liaojang był Polakiem 
i katolikiem, i pochodził « gub. witebskiej. Szko
ły kończył w Połocku. a następnie kształcił się 
w wyższej szkole wojskowej w Petersburgu. Pod- 
ctas służby w Warszawie, jako poracznik litew
skiego pułku leibgwsrdji ożenił się z warszawian
ka, nie żyjącą już dziś śp. Józefą Imsńską. Był 
profesorem szkoły wojskowej w Pskowie, jarej 
kapitan brał udział w kampanii tureckiej, a póź
nie, w ostatniej kampanji chińskiej. Od r. 1900 
należał do załogi Władywostoku, a na kilka go
dzin przed wyba^hem woiny, mianowany został 
jenerał-majorem i wkrótce potem przydzielony 
z pcjkiem do armji mandżurskiej.

Środki ostrożności. Naczelnik portu brndlowe- 
go i twierdzy w Liban postanowił: żaden statek 
handlowy nie może wyładowywać towarów w 
porcie, dopóki poza portem nie będzie zrewido- 
wrny prze* żandsrmerję. Dopiero po takiej re- 
w a ri otrzyma pozwolenie spuszczenia szalnp swo
ich na wodę i skomunikowania się* interesowa
nymi na wybrzeżu. Wscelkle złamanie powyż
szego postanowienia, narazi statki handlowe na 
zbrojną represję władz portowych.

Wakacyjny kurs uniwersytecki
w  Cieszynie.

Kura ten, urządzony przez .Polskie To w. Pe
dagogiczne na Śląsku*, trwał od Iifla 15 do 39 
sierpnia b. r.

Najlepszą frekwencją cieszyły się wykłady 
Jana Kasprowicza „O twórczości Adama Mickie
wicza* ; na pierwszym bvło 177, na drugiar 14t> 
słuchaczy. N ^tępnie wykłady dra Emile Godlew
skiego, doe. Oni w. krakowskiego, cztery wykła
dy , 0  rozwoiu zwierząt wyższych*, gromadząc 
113, 115, 108 i 110 słuchaczy, a równocześnie 
pięć wykładów dra K. Twardowskiego, prof. 
Uniw. ze Lwcwa, .Zw ady dydaktyki* z 108, 
110, 112, 110 i 113 słuchaczami. Cyfra słucha
czy utrzymu<e się wogóle około stu. Najmniej 
słuchaczy (82) zebrało się na pierwszym z wy
kładów dra Bujwida .Choroby zakaźne i sposo
by zapobiegania im*. Prócz wymienionych wy
głoszono ieszcze naitęnnjące wykłady: radca szk. 
Baranowski Boi. „Z dziejów szkolnictwa galie.* 
(5 wykł.), dr Bujak Fr. .W pływ  warunków geo
graficznych na człowieka* (5 wykł.), dr Bursch 
J ., doe. Uniw. lwow. .Administracja wychowa
nia pnblieznego* (9 wykł.), dr Głabifiski Stan., 
prof. Uniw. lwow., .Zasady ekonomji społecznej“ 
(3 wykł.), Krzemieniewami S., asystent Uniw. 
krak., .Budowa i żywienie się roślin*, (6 w.), 
dr Piasecki E , prof. glmn., .Zasady wychowa
nia fizycznego* (6 wykł.), p. Popiołek F r., prof, 
gimn. z Cieszyna, ,Z  dziejów kultury śląskiej* 
(5 wykł.), dr Siedlecki Michał, prof. Uniw. krak., 
.W pływ otoczenia na organizm* (4 wykł.), p. 
Stefanowicz Antoni, radca szkolny, .Nowe kie- 
ranki w nauce rysunków (3 wykł.), dr A. Sse- 
lągowski, doe. Uniw. ze Lwowa, „Wieh XVI w 
Polsce (5 wykł )

Prócz tych wykładów, prof. dr K. Twardow
ski miał na uroczystości otwarcia w dn. 15 sier
pnia wykład wstępny p. n. .Wychowanie i nau
ka*. W  uroczystości otwarcia kursu wzięło udrlał 
przeszło 300 09Ób.

W  uzupełnieniu ry k ła ió w  swoich prof. E. 
Piasecki pokazywał kilkudziesięciu nauczycielom 
na boisku gimnazjalnem sposób urządzania gier 
1 zabaw dla dziatwy.

W dniu 22 sierpnia nezestnicy knrsn zrobili 
wycieczkę do kopalń węgla w Dąbrowie i Ła- 
zaeh. W  wycieczce wzięło udział 77 osób, które 
zwiedziły koksownię 1 urządzenia kopalniane. Do 
szybu poiwolnno zjechać 14 osobom.

W dniu 23 sierpnia nezestnicy knrsn zwie
dzali browar areyksiążęcy w Cieszynie. W  zwie
dzaniu browaru wzięło udział 95 osób.

W  dniu 25 sierpnia nezestnicy kursu w licz
bie 103, zwiedzali huty arcyksiażęee w Trzyńcu.

W dniu 26 sierpnia uczestniey kursa w licz
bie 89, zwielzali muzea cieszyńskie, mimowi- 
cie Muzeum im. Szersra<kz, oraz Muzeum ślą
skie .Polskiego Towarzystwa ludoznawczego*.

Ponieważ to ostatnie mieści się w budyiJcn pol
skiej szkoły ludowej utrzymywanej * Cieszynie 
przez .Macierz szkolną*, przeto uczestniey kara* 
zwiedzili przy sposobności tę placówkę kresową.

W  dniu 27 sierpnia uczestnicy kursu w licz
bie 105 osób, zwiedzali urządzenia cegielni spad
kobierców ś. p. Franciszka Górniaka w Slbiey

V) dniu 28 sierpnia nezestnicy kursu w licz
bie 44 osób, zrobili wycieczkę do wsi Wisły, 
drogą z Nawsia przez szczyt Stózka i dulinę Ja 
wornik. Zwiedzano przy tej sposobności szkoły 
ludowe polskie w Nawsiu i w Wiśle.

Kart uczestnictwa w kursie wydano 140 — 
nadto około 50 biletów na poszczególne dni 
wykładów. Prelegenci pp. dr Godlewski, Krze- 
mienlewski, prof. dr Stedleeki i radca Stefano
wicz, ilustrowali wykłady swoje mnóstwem tabUe, 
rysunków i okazów.

Z E  Ś W I A T A .
P o w s t a n i e  H e r e r ó w .  Braunschw. Neu- 

ste Nachrichten zamieściły w tych dniach auten
tyczny list gubernatora kolonji niemieckiej Laut,- 
weina.

Gabernator Leutwein piszą między inneml:
,Czy wojska niemieckie, znajdująee się obe

cnie w kolonji, 7ystarczą do zgniecenia Here
rów, to zależy od czynnika, którego nikt prze
widzieć nie jest w stan ę tj. od amunicji nieprzyja
ciela. Dopiero po wystrzeleniu ostatniego naboju 
wojna się skończy. A i tc nie wyklucza jeszcze 
wojowania na sposób murzyński: toporami, lau- 
cami i inną bronią ręczną, co na długi czas 
przeszkadzałoby rozwojowi rolnietwa w kraju. 
Mam nadzieję i życzę sobie, aby tak aie było, 
ale obawiam się, że tak będzie. W woje ach ko- 
lonj&lnych najpoważniejszym jest nie pogrom 
przeciwnika, lecz przywrócenie pokoju*.

....Tyfus rozbroił zupełnie kolumnę Glase- 
nappa, tak, że mimo wysłania posiłków liczba 
wujsk niemieckich nie jest wiele większą, jak 
była w czasie bitew pod Ongairą i O iambo. 
I  obecn'e jeszeze panuje tyfns, który codziennie 
zmniejsza oddział majora Eitorffa, wysunięty 
najdalej na wschód*.

Pisma niemieckie, omawiając powyższy list, 
krytykują ostro ministerjuw wojny, zarzacając 
mu, że swem lekkomyślnem niedbalstwem spro
wadziło na naród klęski i upokorzenia.

* * *
C h o l e r a  w P e r s j i .  Według wiadomości 

z Teheranu cholera wzmaga się w Persji coraz 
bardziej. Podobno zmarło już 200.000 osób, z któ
rych 30,000 w samym Teheranie. Wszystkie ga
zety w temże mieście przestały wychodzić.

Od Administracji.
! ICzas odnowić przedpłat;!!

która w ynosi:
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . .  2 ker. 
kwartalnie . . .  6 
rocznie . . . .  24 

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI:

miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k,

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła
nie 4 0  hal. za każda zmianę adresu.

>5

K R O N I K A .
Kaltiśirzyk keialehy. D tó  piątek Stefsna krfla, wy. 

znawcy i Ktliksty p tnny; w sobotę Euiemji p u n y  i Ze
nona męczenników.

kaieariaraytr u tn iH ritn y . Wschód rioica rozpoczął się 
dziś r godz. 4 minut 58, zachód przypada o godz. 6 mi
nut 24, dłngoóó dnia godzin 13 nunut 24.

S i p a j i l *  ly lfeft «  l

X  K B A J r . ~
Krzeszowice, dnia 30 a,e.pnia *904 Sympaty

czna młoda inttytacja „Tcwarzyztwo koloŁij wakao.. j- 
ijch  dla uczniów szkół fredniob1', doznała tu skute' 
rznego materjalnego poparcia Za inicjatywą pań: 
Ciaatoniowej i 2,chonió»ne], tutejsiC Towarzystwo ka
synowe zrządz-ło w dain 27 b. m. przedstawienie a- 
matorskie, s którego »y»t* dochód w ku ode 83 W  
przeznaczono na kolonje. W wieczorka wuąło udział
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grose, rbMBanych ze sceną amatorów, którzy i t>m 
rasem należycie wystudjowaną grą, zadowoln’11 wnrel- 
kie wymagania. Odebrano 3 jednoaktówki: „Kusioiel- 
ka“, „Gogo®, „Błażek opętanyu. Do zupełaego powo
dzenia wieczoru pnycsyaiła się deklamacja, ssanego 
deklamatora, prof, A. Leks?yekiego, który wygłosił 
cztery humoreski, zbierając zasłużone oklaski. Po 
przedstawieniu odbyła się rabawa taneczna.

Tarnów 31 sierpnia. J  u b i 1 e u s s ogłoszenia Do
gmatu o Niepokalanem Poczęcia Najśw. P. Marji ob
chodzić będzie tutejsza djecezja prsez trzy miesiące, 
1  j. od 8 wneóaia do 7 grudnia b. r. Ostatnia ku- 
re .da Najprz. ks. biskupa Wałęgi wydana w tej 
sprawie poucza szczegółowo o całym jubileuszu. Mia
nowicie 7 września ogłoszą dzwony kościelae dźwię
kiem półgodainsym początek jubileuszu, poczem od- 
piawią s ę w kościołach solen- i nieszpory z wysta
wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem. Gdy jubile- 
uas będzie ałę keńcsył, t. j. 7 grudnia odbędą aię 
takie same nieszpory z procesją, wystawieniem i pół- 
godsinnem dzwonienie*. Prief cały czas trwania ju 
bileuszu odprawiać się będzie codziennie we wszy
stkich kościołach djecesjslnyoh jedna Msza św. z wy
stawieniem N, Sakramentu, po której kapłan odmówi 
5 pacierzy na intencję Ojca św. i litanję do N. Ma- 
rji Panny. Te same pacierze odmawisó się będą w 
niedzielę i święta po nieszporach przy wystawieniu 
17. Sakramentu. Odpustu jubileuszowego będzie mo- 
Ina dostąpić pod następującymi warunkami: 1) trzy
krotne nawiedzenie kościoła z odmawianiem przepisa
nych pacierzy, 2) modlitwn podług intencji Ojoa św., 
3) spowiedź, 4) Krmunja św., 5) post ścisły dowol
nie obrnny przez jeden dzień bez użycia mięsa, jaj 
i nabiału. Postu tego nie można odprawiać w dsleń 
prsez Kościół nakazany. (i)

R e k o l e k c j e  kapłańskie odbyły aię jur w cza
sie od 11 — 15 lipca w klasztorze 00. Jezuitów w 
Nowym Sączu. Dalsze rekolekcje odbędą się w ka
plicy zeminarjum duchownego w Tarnowie od 12-go 
•września io  16 t. m. Kapłani chcący w nich wziąć 
udział, muszą się sgłon ć listownie do zarządu Scmi- 
naijum duchownego na kilka doi przed terminem roz 
poczęcia. W Szczynyjo odbędą się rekolekcje w pierw
szych dniach paźizlernika.

R e k o l e k c j e .  Dnia 28 sierpnia b. r. zakońeay- 
ły  się ta w klasztorze PP, Urszulanek rekolekcje dla 
nauczycielek, urządzone już po raz 4-ty przez kongre
gację „dzieci Marji“. Ueztstniczek byłs dość znaczna 
liczba, bo oprócz miejscowych przybyło 40 nauczycie
lek i  okolicznych powiatów; okręg bocheński najli
czniej był repreientowany. Rekolekcje przeprowadzał 
kz. Wnęk T. J,

Do urzeczywistnienia tego zbożnego dzieła prty- 
ciynił się doskonale zakon PP. Urszulanek, przyjmu 
jbu do nwego zakładu wszystkie zanrejscowe uczest
niczki rekolekcji i dając im wszystkie wygody. (H.G ) 

Dtm iM trM je Rusinów wo Lwowie, w  środę 
po południa odbył aię we Lwowie w aaii Fiiharmo 
nji wiec ruski pod przewodnictwem b. posła dra O* 
kunlewzkiego. Omawiano na nim z okazji przyjazdu 
dra Koerbera postulaty Ruzinór i uohwaloio odpo
wiednie rezolucje. W toku obrad powróciła deputaeji, 
wysłana do dra Koerbera. Sprawę z posłuchania zło
żył poi. Romańczuk. Oświadczył os, że minister pre
zydent po wysłuchaniu jego przemówienia, w którem 
podniósł skargi na ucisk Rusinów w Galicji, odpo
wiedział, że obecny namiestnik Gnlleji hr. Potocki 
-dnje wszelki; guunncję, że się Rusinom żadna krzy
wda nie stanie. — Zapewnił też, że rząd centralny, 
który dąsy do tego, by waayatkie narodowości były 
w państwie równouprawnione, dba o to, by ustawy 
były aależycie wykonywane. — Odpowiedź ta wy
wołała wśród wiecujących oburzenie.

Po odbytem zgromadzeniu kilkaset osób usiłowało 
dostać się przed gmach namiestnictwa celem urządze
nia tam demonstracji. Polioja rozproszyła Gum, przy- 
esem aresztowała ka. Aleksego Prystaja, parocha gr. 
kat. z Zurawna (pow. rohatyńskl), ks. Leona Świń
skiego, parocha z Rstnowa (pow. brodski), Mieczy
sława Sicsyńskiego, słuch. Ul roku lwow. uniw., 
Mirosława Sicsyńskiego, uczuia VIU kl. w Przemy
ślu, Eustachego Itnata, abiturjenta i Jana Dąbrow
skiego, czeladnika introligatorskiego. Wsiystkieh are- 
sstowauyoh po spisaniu z nimi protokółu, wypuszczo
no na wolność.

„Krakówu na mieliźnie. Ostntnie deszcze pod
niosły wodę nn rzece Wiśle o tyle, że zacięto wpro
wadzać w ruch żeglugę. Wśród tego ruchu statek 
parowy „Kraków “ wyruszył na wodę do Tarnobrzega, 
aby tam bjć na usługi dra Koerbera. Tymczasem 
wskutek trwałej pegody woda na rzece zaowu opa
dła i jak nam donoszą z Tarnobrzega, statek „Kra
ków" osiadł na mieliźnie i aai ruszyć z alej nie 
może.

Na otwarola st&rdatwa w Zbortfwla wyjechał 
wczoraj w saatępstwie p. namiestnika wiceprezydent 
namiestnictwa hr Łoś.

Watykan a Polaka. Komitet pierwszego polskie
go Kongresu Merjańsciego, który, jak wiadomo, od
będzie się w dniach 28 i 29 wrześaia r. b. we Lwo
wie, wydał odezwę, z ztórej powtarzamy następujący 
ustęp: „Jubileuszowa homisja watykańska postenowi- 
ła w tym roku utworzyć w jednej z aa) L«.teranu u- 
nikat w awoim rudzaju: poliglotyczną bibljotekę Ma- 
rjsńską. Zwrócono się pre to  do narodów katolickie
go świata z wezwaniem, aby prayiłały do R.ymu 
niezwłocznie wazyatko to, co -  długich wiekach o- 
głoszoio drukiem ku ozei Boga Rodziey. Polska sta

nąć tu więc powinna, jako wielki samoistny, kulki - 
rrlny naród, musi mieć w tej bibljoteee światowej 
dział osobny, n poksźny, godny jej imienia. Komitet 
kongresowy swraca się zatem do wszystkich z gorą
cą prośbą o bezinteresowny dar z daieł, dsieiek i 
brosaur (choćby najmniejszych), których treścią Cześć 
Marji Boskiej; nie wątpiąc, żo prośba ta z. sercach 
Polaków znajdzie wdzięczny a skuteczny posłuch. — 
Wszelkie dary w publikacjach uprasza aię nadsyłać 
pod aaiesem : „Komitet Kongresu Mnrjańskiego, Lwów, 
Jagiellońska 3." Pożądanem jest, aby książki i bro
szury, o ile możności były mieoprawae, komitet bo
wiem postanowił całemu zbiorowi dać jednolitą o 
swojskim oharakterre oprawę według wskazówek Ti- 
wanystwa sztuki st siwaaej.

Z Pilzna donoszą nam: W niedzielę d. 28 sier
pnia zebrało się liczaie tutejaze mioszczańatwc w sa
li Tow. Jutrzenka na odeayt wyglossoay przez akzd. 
A Kiimaaaewskiego p. p. „Odrodzenie naatego naro
du przez wrtraemi^źliwość" Wykład rzeczowy, tre
ściwy, a jaaay uczynił wielkie wrażenie, klicunastu 
obecnych, zwłaszcza z pośród kształcącej aię młodzie
ży, — zgłosiło obęó przystąpienia ao Towanysłwa 
Eleut^rja. — Cierpkie były niektóre uwagi 
prelegenta, leci trudno nie p n y n ać  im racji, w me 
ście naszem bowiem, mimo usilnych starań poszcze
gólnych jednostek nie udało się obudsió żywszego 
zainteresowania się sprawami ogólno-naradowegc m a
rzenia. Słabo rozwija się „Sikół" tutijazy, a i „ Ju 
trzenka" nie wróży rychłegj słońca brzasku. Winą 
brak spójni wśród inteligencji, brak współpracowni- 
otwa a drobnomLszezanami i włośoiaństwem. Oby 
tak czynne wstędaie T. S. L. i do naazego kiedyś 
zawitało powiatu, ogniskując w sobie wszystkie chę
tne żywioły do pracy żuudnej nad oświatą naazego 
ludu 1

K R A K Ó W , 2 września.
W kosolel.  księży Pijarów rozpoczyna się ao- 

wenna do Nnjałodszego ImieuU Najśw. Marji Panny, 
z wystawieniem o godz 61/ ,  po południu. O godz. 
6 Różan’ec.

Zapleki SSOfcifte. Prezydent miasta dr Juljasz 
Leo w interesie gminy wyjechał aa kilka dai do 
Lwo-»n.

Pogrzeb i .  p. T fdausza Skuby, dyrektora gim
nazjum tw. Jaona, odbrł się wczoraj. Olbrzym1 or
szak iaPbay. alłed ją-y się z u aułów gimnazjalnych 
wraz z kapelą i sztandarem, grona profesorów 1 dy
rektorów wtzrstMoh miejscowych szkół średnich, oraz 
licznej publiczności, wyruszył o godz. 4 po południu 
z dworca koleji Północnej. Zwłoki eksportował ks. 
>an. Bl-lenln ar asystencji katechetów gimnazjalnych, 
kleru orw duebowirńttwn zakonnógo, — Na dworcu 
piwmawtal laapektor . M l ,  >*dci. di Ludwik Ger
man, poczem chór orzniów pod batutą p. St. Bursy 
odśpiewał pieśń tałobaą Na cmeuUrza przemawiali: 
imieniem miodzieży ucz Hahn, zaś imtealem grona 
profesorów ks. Fr. 'Golba. Na trumnie złożono wień
ce od uctr'ów oraz prfisorćw.

Z tea tru  miejskiego pizzą nam: W sobotę ode
graną zostanie pierwsza w tym sezoaie premiera t  o 
akt. dramat Gerharda Htuptmana „Michał Kramer". 
Główne role odegrają pp. Sosaowski, Mlelewski, Zel
werowicz, Jednowsfc,, Walewski i Popławski; pp., 
Wolska, Wysocka, Ordon i Jutkieriez. Pełne próby 
odbywają się pod kforonkiom p. Mielewsklego. — 
Przedstawienia od soboty rozpoczynać aię będą o go
dzinie 7 ej.

Z „Sokała". W dniu 4 września b. r. w nie
dzielę urządza się wyeieozzę do Skawiny na uroczy- 
st ść poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę 
tamtejszego Sokoła. Zapowied- lane jest przybycie kil
ku gniatd z okręgu. Dyrektor Sokoła wzywa druhów 
do jliosnego udziału w strojach sokolich. Druhowie 
ćwiczący mają zgłos:ć się bezzwłocznie u zastępcy na
czelnika celem przygotowania odpowiednich ćwiczeń. 
W yj»d w niedzielę rano a godninit. 9, W razie nie
pogody odbędzie się nroesystość dnia 8 września, t. 
we czwartek.

Wieczornica miesięczna odbędzie się w sobotę d. 
3 września b. r. przy współudziale orkiestry sokolej. 
Zarówao dis ssmego zebrania towarzyskiego, jako też 
obudzenia nowego ruchu ćwiczebnego po przerwie 
wakacyjnej, pożądanem jest jak nailicnaiejsie zgroma- 
dzenie się druhów.

Burza z deszczem i gn notami przearła wczoraj 
o godzicie 11 w aocy nad miastem. Dziś - n o  po
wietrze chłodne, lekkie ehmurki, zakrywające aiebo, 
idą od półaocy. W powietrzu zupełna cisza bez ża
dnego wiatru.

Otwarele wystawy zabytków przemysłu meta
lowego w, Muzeum hr. Ccapskioh przy ulicy Wol
skiej odbędzie się w aiediieJę dnia 4 b. m o godz. 
10 przed prłudaiem, po odprawioiem nabożeństwie.

Pflltkls KółkO Kontuszową w Krakowie urzą
dza pielgrzymkę do Kalwar]ł Zebrzydowskiej na uro
czystość Narodzenia Najśw. P. Marji. Na iiteneję 
pielgraymki odprawlonem bęjzie nabożeństw! w ko- 
śiiele 00. Franciszkanów w Krakowie o godzinie 
wpół do 7 mej rano dnia 7 wrześaia, poczem piel
grzymka wyrusza na dworzec koleji z muzyką.

B lety ua pielgrzymkę są do ncbycla w ksaoela- 
rji Kółka Kontuszowe wo przy ul. Długiej 1. 38, jak 
również yr/y furcie klaszl ru Bożego Ciała i u p. 
Jana Ostrowskiego przy ni. św. Jaaa 1. 32. Ceaa bi
letu koleji tam i napowrót, oras noclegu wynozi 3 
korony i 50 halerzy. Bilet; nabywać można od go

dziły 8 rato  do 8 wieczór od <Ma 2 wraeśaia ca- 
no do dnia 6 września wieczór. Zarząd pielgrzraKi 
pros? o wczesne nabywanie biletów dla porozumienia 
się z naczelnikiem stacji co do ilości miejsc potne- 
bnyeh.

Wyścigi oddziału ktfltrskleg* „s>koła" odbędą 
się w aiediiele dnia 4 b. m. o godz. 3 po południu. 
Pięane nagrody dla wyścigowców są wystawione w 
firmie Ihnatowicza w S ukiennicach. W wyśo’gach tych 
■arsąd oddziału zabronił t. zw. prowadsenia. Jeźlzcy 
posługujący s:ę tera ud igodsimiem będą z biegu wy
kluczeni, dlatego oitrwga się koI.rsy, nie biorących 
udsiałn w biegach, by w interesie samych wyścigow
ców unikali zbliżania się do nich podosas biegów.

Wpisy przyjmuje sekretarz oddziału do soboty 
wieczorem. Wyjazd z przed gmachu „Sokoła" o go> 
d-la.b 2 po połuiziu.

Dostawę żelaznych konstrnkey| dachów i  ia . 
nych żelaznych materjałów dla nowej remizy lokomo
tyw nz stsoji Podgórze-Płzssów, otrzymała — jak 
nam telegrafują z Wiedniz — firma L. Zieleniewskie
go w Krakowie aa kwotę 6,971 koroa. — Wpłynęło 
ośm ofert.

Pożnr na Srzagórzkaeh. Wczoraj praed półno
cą zapaliła się mosaraia He Huma obok targowicy 
miejskiej na Grzegórzkach. Ogień p dsyaaay wiatrem 
zagrażał targowicy i rzeźni miejskiej. Przybyły 1Y 
pluton strnty sożarnej z nncz lnikiem p. Nowotnym 
opanował rg r ń  a bndyski sąsiednie ochraniał oble
wając je wed* * hydrantów. Do egawenla prayozy- 
nił się tikże desacz ulewny.

Za Obrazę refig|i s'-a ał wczoraj irybunsł s^du 
krajowego karnego w Krakowie, Józłfa Wojtaszka^ 
50 lat liczącego p saraa gminnego i gospodarna rol
nego w Boleohewicaeh na 6 tygodni więzienia za to. 
że 25 maren b. r. w karczmie w Więckowicarb, t « y  
kieliszku wobee kilku goapodarzy wypowiadał różne 
zdania i zapatrywania przeciwko zasadom Kościoła 
katolickiego. Rozprawa pod priewodaictwem radcy 
Ferensa, toczyła się przy drzwiach zamkiiętyeh. — 
Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora p. F tai

Hotel pod tetegrsfOH umieścił wczoraj 74 przy
musowych lokatorów, w czem 5C wyłapaiyon podozaa 
nooiuej obławy. Pozaiędły aresztowanymi w czasie o- 
bławy jest 10 dezerterów z rosyjskiego wojska pne- 
ważnie żydów, którzy jako rezerwiści uszli, aby n- 
niknąś wysyłki na daleki Wschód. Z ogólnej limby 
sresztowaaych dwóch odesłań > do szpitala.

G a b r y n l i k i  kupkjo, iprzcdąjo i marnuj*.
fortepiany, pianina, karmoajc i p l w l c  — 
krajowe i sagraairsns — nowa i przegrano — 
ca gotówkę i na pptaty — boz s s U s e k Ł ______

Repertuar teatru ■!e]eklege.
W piątek 2 wrze inis: „Publiczna tajemnica*, -oacdja 

w 8 aktach Pi jtra  Wolffa (po raz 10).
W sobota 8 wrzełnU: „Michał Kramer*, dramat w *  

akis oh Gerharta Hauptmanna (po r u  1).
W niedzielę 4 września: „Eros f Psychę®, powieść 

sceniczna w 7 odsłonach Jwzego Żuławskiego.
W poniedziałek 5 wrześaia: „Na zawsze®, dramat w 

4 aktach Łucjatr. Rydla (po r u  4).
We wtorek « września: „Michał Kramer®, dramat w 

4 aktach Gerharta Hauptmanna.
W b środę 7 września: „Wesele Figara®, komedja w 5 

aktach Beanmareuais go.

Kąolk hanoryityotny.
Drlwee p> u i t .

— S.uchaj, niedyz ty mi nareszcie oddasz sto ko
ron, które ci pożyczyłem?

— a  skądże ja mogę wiedzieć? Nie jestem praw
cież prorokiem.

W magazynie pogrzebowym.
. — Więc niech paai weźmie tę trumnę. Z tucznie 

tańsza, a również d>>bra, tylko zrobiona z wilgotnego 
nieco drzewa.

— Ba 1 Kiedy mój mąż nieboszczyk strasznie cier
piał aa reumatyzm i doktora; kazali mu uaikae za
wsze wilgoci.

Wkrótco po ślublo.
— Wiesi co, żonusiu, jakiż ti L roiól—** blady.
— Ach, mój Bcżel
— No, cii takiego?
— Na śaieró zapomniałam o mięsie i gotował 

się bez niego 1 ______

D K I A 1  E K O M M t l M Y ,

Ogłoszenie dostawy.' Dyrekcja koleji państwo
wych we Lwowie rozpisuje ofertj aa doiWwę 
terjałow drzewaych dla koaserwaoji koleji, dla w ar
sztatów 1 różsyełL artykrfów dmewaych Jak gcatów, 
łopat, mioteł i t. d.

O feny należy wnieść najpóźniej do 10 września 
b. r. gods, 12 w południe.

Bliższych informscyj udziela Iiba handlowi i prze
mysłowa w Krskowie,

Fałszerstwa w handlu z nftwaztnl. Jak przy
każdym ulubionym i w większych roimlaraoh wzię
tym artykule, tak też i w handlu nawozami sztucz
nymi, są fałszerstwa na wielką skalę prowadzono. 
W szczególności odnoazą się one do ogólnie znaueł 
mączki żużlowej Thomasa. Najwięcej bywa przez rol
ników żądaaą mączka żużlowa Thomasa ze znakiem 
„ g w i a z d a " .  Z tego porodn te* da się wyduma-
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« j< , dlaczego Lieaamieiui h»»dUi*e o, zaczają swój 
bezwartośolowy towar, do i H i rezia podobayml Bas
kami. Dlatego też zaleca alf aiczególaą oatrotaośś 
przy kupowaniu tej mączki. Ochroazy »  t  prawdzi
wej mączki „gwiazda", lądowaie zarejeitrowaay, po- 
siada 5 ramioa, a worki z prawdziwą mączką Tho- 
mna aą zaaczuse oboz tej gwiazdy, zawartością k r a 
zu fraforowego. Każdy zaś kupiony wagom mąszki 
należy analizowad, a kontu analizy p.acazą fabryki.

Przecnadzka po wystawie metalowej.
W grupie drugiej, spotykamy wśród środków 

komunikacyjnych, Krakowską S p ó ł k ę  T r a m 
w a j o w ą ,  która wystawiła: plany, fotografje 
centrali i hali maszyn, grafikony, rysunki i t. p. 
a  obok tych, składowe caęśei woiów okute i o- 
brobionc! jak : osie, łożyska, zamki i t. p.

P. Stanisław S e r w a ,  kowal na Grzegórz
kach : garnitur resorów, ryfid do koła, okucia na 
dyszle, podkowy i t. p.

P. Władysław S t r z a ł k o w s k i ,  mechanik w 
Tarnowie, wystawił trzy rowery pod własną mar
ką .Polonja".

P. Henryk S o t s c h e L  i Włodzimierz Ke y -  
h a ,  mechanicy we Lwowie: jeden rower.

P. Jan S c y m s k i ,  pracownia powozów (da
wniej A. Meissner) w Krakowie, wystawił dwa 
pięknie wykonane otwarte powoziki, każdy na 
;ednego łub dwa konie, wykonane według wzo
rów zagranicznych, podhg najnowszej konstrukcji, 
na osiach oliwnych, które trzeba smarować raz 
na miesiąc. Osie patentowane. Powoziki całe z 
suchego drzewa impregnowanego, wewnątrz wy
bite robotą dywanową.

Całość odznacza się dobrym smakiem, lekko
ścią i trwałością.

P. ifścisław L i c k e n d o r f ,  fabryka powo
zów we Lwowie, wystawia „Dogeart* faelunik 
do powożenia.

Wśród odlewów ogólną uwagę zwracają na 
wystawie trzy dzwony harmonijne, przeznaczone 
do cerkwi nnłekiej, wykonane w łejarni dzwonów 
p. Antoniego S e r a f i n a  w Kałusza.

W grnpie lejami poważne miejsce »ajmuje 
pierwsza w nasrem mfeście lejarnia czeionek: 
drukarnia pod firmą W. L. A n e z y c  i Sp. pod 
głównym kierunkiem p. Wacława Anczyea. Jest 
to stanowczo największa drukarnia w Krakowie, 
posiadająca największe i najnowsze postępowe u- 
rządzenia. Drukarnia wystawia gotowe czcionki 
■ lejami, sitegi i kwadraty drukarskie, kolumnę 
składaną, matryce, płytę steoretypową z wiato- 
waną kliszą miedzianą, odlew steoretypowy go
towy do druku, a nadto pięć zdjęć fotograficznych 
przedstawiających budynek 1 pracownię drukarni 
i iejarni p. Anetyca.

P. Tadeusz J a b ł o f i s k i ,  zakład artystyczno- 
fotograflczny i reprodukcyjny dla autotypji, cyn- 
kografjl 1 druku barwnego w Krakowie, przed
stawia gotowe klisze cynkowe i miedziane, od
bitki i druki, oraz liezne zdjęcia fotograficzne 
wnętrza Katedry na Waweln, tudzież różnych 
gmachów i pomników.

P. Edward T r z e m e s k l ,  zakład fotomeeha- 
niczny we Lwowie, podobnież wystawia klisze i 
odbitki fotocynkograficzne i fotolitograficzne. 
W grupie na teraz omawianej, dosyć wybitnie 
przedstawiają się wagi, w których już wymieni
liśmy przy prodnkejach fabrycznych p. Szklar
skiego w Podgórzu.

Drugi wystawca tegoż przedmiotu p. Jan  
S t a n k i e w i c z ,  fabryka wag we Lwowie, wy
stawił cały szereg wag różnego rodzaju. Wagę 
skatową do ważenia bydła. Wagę decymainą 
1500 kg. do w&żeria spirytusu.

Dwie wagi decymalue na 1.000 i 500 k lg .; 
wagę kałową do ważenia mięsa dla rzeźni; wą- 

tgę skatową zamienną dla rzeźni i targowic do 
^ważenia mięsa; wagę skatową do ważenia pa
kunków kolejowych; dwie wagi fotelowe do wa
żenia osób; trzy wagi do ważenia dzieci; 8 wag 
preeyzjoaalnyeh dla aptek, do ważenia złota i 
drogich kamieni i jednę wagę skatową do waże
nia osób.

Druty i wyroby z drutu przedstawia specjal
nie fabryka lin drucianych braci B a t o r o w i c z  
w Drohobyczu, która wystawiła druciane liny w 
okazałych zwojach.

Przyrządy meehaniezie precezyjne miernicze 
i naukowe przedstawia nader obficie p. Włady
sław G r o d z i c k i ,  mechanik uniwersytetu Ja-
giellofiiktego.

P- Grodzicki oboK znanego aparatu prof. K. 
Olszewskiego, do skraplania powietrza i wodoru, 
wystawia: baterję suchą Zsmbonl’ego; Instru
ment do cieniowania (własnego pomysłu); śrnbę 
mikrometryjaną; termometr wodorowy; krzesi
wo pneumatyczne, banię Herona; reflektor oku

listyczny własnego pomysłu; dystylarmę do rtę
ci, wynalazek prof. dra W itkowskiego; galwa- ; 
nometr astatycmy.

G&iwanometr na sposób Despratza i d’v  »on- 
yala. Maszynkę elektryczną inflienzyjną. Ba erje 
chromowe o 6 ogniwach do zanurzenia. Baterje 
akumulatorów o 6 konturach własnego pomysłu. 
Elektroskop i interferometr Michelsana. Nadto 
przyrząd do naciągania drutu. Śruba mikronie- 
tryczna i gwintowniki na sposób angielski. — 
Wreszcie własnego Domysłu reflektor okrltfty- 
czuy de badania siły wzroku.

P. Stanisław L e ś a i a k o w s k i ,  zakład me
chaniczny w Krakowie, wystawił wykonane przez 
siebie przyrządy kosmetyezno-Iekarskie wynalaz
ku dra Lustera.

P. Aleksander J a n k i e w i c z  z Nowego Są
cza przyrząd do mierzenia spadków; same* za
bezpieczający od otwarcia drzwi przez wiatry i 
przeciągi własnego wynalazku.

P. Adam S t a s z c z y k  uzupełnił swoją wy
stawę kilkoma pięknymi przedmiotami, jak: arty
stycznie wykonanymi lichtarzami i dwuramienny- 
mi świecznikami, okuciem do mszału, kasetką i 
kilkoma zamkami, a wreszeie żelaznym straga
nem, pomalowanym barwami miasta Krakowa.

Prezydent ministrów w GaFcji.
Otwarcie Muzeum przemysłowego.

Lwów 1 września. Dziś o godz. 9 przed po- 
łndniem odbyła się z niezwykłą okazałością, w o- 
becności dra Koerboia, uroczystość poświęcenia 
i otwarcia Muzeum przemysłowego miejgkiego, 
wybudowanego na pamiątkę 40-letnich rządów 
cesarza Franciszka Józefa I., kosztem miasta, 
przy znacznej pomocy gal. Kasy oszczędności.

W uroczystości wzięli udział prócz dra Koer- 
bera z towarzyszącymi mu urzędnikami: namie
stnik, marszałek kraju, komendant korpusu F ie
dler z j. neralieją, naczelnicy władz: ks. Andrzej 
Lubomirski, liczne grono pogłów do Rady pań- 
siwa i Sejmu, Rada miasta in gremio z prezy
dentem drem Małachowskim i oboma wiceprezy
dentem4, gremjum urzędników magistratu i wie
lu innych. Prezydent i wiceprezydenci miasta, 
oraz wielu radnych zjawiło się w strojach pol
skich. Cechy i stowarzyszenia ze sztandarami 
tworzyły szpalery.

Uroczystość odbyła się w wielkiej hali, przy
strojonej zielenią i flngami. Ceremonji poświęce
nia dokonał ks. arcybiskup Biłczewski w towa
rzystwie ks. areyb. Teodorowlcza i lieznego du- 
chowlefistwa.

Pe ceremonji i odprawieniu modłćw przez 
duehowiefistwo, imieniem reprezentacji miasta 
dr Małachowski w dłuższem przemówieniu skre
ślił bistorję Muzeum preem. i nowo wzniesione
go gmachu, przyciem podniósł zasługi jego za
łożycieli. Podziękowawszy zgromadzonym za przy
bycie, a zwłaszcza drowi Koerberowi, podniósł 
wiernopoddańeze uczueia ludności miasta Lwowa 
dla cusarza, z którego imieniem Muzeum to bę
dzie związane i zakończył trzykrotnym okrzy
kiem na cześć monarchy.

Dr Koerber wyraził w odpowiedzi swe za
dowolenie, żi może osobiśeie wziąć udział w ty u  
akeie, poezem podniósł, że powstanie tego Mu
zeum jest także w obfitej mierze zasługą repre
zentacji miasta, gdyż ona to pruy pomocy gal. 
Kasy osrczędnoćci umożliwiła tę  budowę. Szcze
gólnie uznania godnem wydaje mi się być to, 
że reprezentacja m. Lwowa, pomna obowiązków, 
wynikających ze stanowiska i znaczenia stolicy 
kraju, nie poświęca samolubnie swej uwagi w y
łącznie miejscowym potrzebom, lecz sięgając 
wzrokiem d dej, ma na oku interes całego krają 
i według sił pracuje wspólnie około jego rozwo
ju  i daje przez to pewien przykład patrjotyczny 
praey dla dobra ogółu.

Oby ten zakład i nadal pomyślnie się roz
wijał 1 spełniał swe zadanie dla dobra kraju i 
jego stolicy.

Następnie >mieniem Rady. nadzorczej muzeum 
radca dworu F r a n k e  podziękował Radzie mia
sta za jej ofiarność, poczem zwiedzono eały 
gmach.

Po skończonej uroczystość dr Koerber zwie
dził wystawę sztuk pięknych, zakład karny dla 
mężezyzrt i areszta poiieyjne, poczem udał się 
na śniadanie do prezydenta miasta dra Mała
chowskiego.

Wśród śniadania zabrał głos prezydent dr 
M a ł a c h o w s k i ,  htóry witając ministra w uln- 
bionej niegdyś rezydeneji króla Jana I II  toasto
wał na cześć dra Koerbera.

Dr Koerber odpowiedział:
„Dziękuję pauu, p. prezydencie za przyjazne

przyjęcie, które mi pan zgotowałeś w tern, tak 
widocznie rozwijające*, się mieśeie i proszę kraj 
ten, by zechciał uwierzyć, że przybyłem jako 
przyjaciel z postanowieniem zużytkowania myck 
spostrzeżeń dla jego dobra. Z pewnością przy
chylnie ocenicie panowie to, że ja  własnemi oczy
ma patrzę i badam. Być może, że przy tern nie
jedno wyda mi się niezupełnie tak, jak  tym, któ
rzy stale przebywają ta  na miejsca. Lee? ta  bez
stronność dozwoli mi może we większej mierze 
zaobserwować środki, któreby mogły usunąć nie
domagania i doprowadzić do osiągnięcia snkce- 
sów.

Wśród wszystkich okoliczności pozostaną 
przyj&i aeml moje nczncia i dlatego też wszyst
kie zarządzenia rządu ożywione będa duchem 
najrzetelniejszej życzliwości. Wszczególności jo- 
dnak zwracam się z wieikiem zainteresowaniem 
kn rozwojowi tej stolicy*.

Poczem minister wychylił kiulieh na pomyśl
ność m. Lwowa i jego prezydenta.

Lwów 1 września. Dr KoerLer zwiedził dziś 
także wnętrze teatru i był w bazarze kraj., gdzie 
z szczególnem zainteresowaniem oglądał wyroby 
huculskie lnkruitowane.

Lwów 1 września. O godzinie trzy kwadran
se na trzecią pe południu odjechał dr. Koerber 
w towarzystwie p. namiestnika, marszałka, dra 
Tchórznickiego i towarzyszących mu urzędników 
na dworzec kolejowy na Podzamczu, skąd pocią
giem pośpiesznym w kierunku Tarnopola. — Na 
dworca pożegnali go reprezentanci władz rządo
wych i autonomicznych.

Po drodze do Tarnopola odwiedzi drK oerbe- 
w Skwarzawie prezesa Koła polskiego Apolina
rego Jaworskiego i w Busku hr. Kazimierza Ba- 
deniego, który na jego cześć wydaje objad.

Tarnopol 2 września. Dr Koerber w towa
rzystwie p. namiestnika,"dra Tchórznickiego, Bley- 
lebena, Zawadzkiego, Zaleskiego i dra Bieńkow
skiego przybył o godz. 3 po południu do Skwa- 
rzawy i złożył wizytę prezesowi Koła polskiego. 
Apolinaremu Jaworskiemu, poczem powozem po
jechał do Baska do hr. Kazimierza Bsdeniego, 
gdzie w śsisiem kole zaproszonych gości i człon
ków rodziny hr. B&denich odbył się obiad. O go
dzinie 9 wieczorem odjechał dr Koerber do Tar
nopola i przybył tam o godz. 11. Tłumy publi
czności zebrały się na jegc przyjęcie po nlicach, 
Dr Koerber zamieszkał w ho eiu Podolskim.

W O J N i
b e p e s z e  ó z i e u n e .  

Z Czifu
Londyn 1 września. Ifortwng Post donosi z 

Czifu z wczoraj: Według doniezień konsola ame
rykańskiego, w Czifn usunięto już stację do te
legrafowania bez drutn, urządzoną na konsulacie 
ros. W Waszyngtonie sądzą, że Japonja zmusiła 
Chiny do wpłynięcia na Rosjan w tym kierunku, 
albo że Rosja wobee bliskiego upadku Portu Ar
tura uważa tę stację za zbyteczną.

Czifu 1 września. (Reuter) Parowiec , Inde
pendent*, który płynął z Japonji do Niuczwangu 
■ zapasami żywności, został w Czifa zatrzymany 
przez chińskie władze celi e. Dyrektor cłowy za
rządził wyładowanie ładunku w Czifn. Konsul 
jap. zaprotestował przeciw tema. Robert H art 
ma rozstrzygnąć Mimo zaprzeezeń przypuszczają 
prawie na pewno, że „Independent* wiezie 10 
m i l j  o u ó w  j e n ó w  d l a  a r m j l  K u r o k i e g o .

Z dobrego źródła słychać także, że jap. tor
pedowiec wyłapał ros. oficerów, którzy cLcielL. 
przedrzeć się do Portu Artura z w a ż n e m i  d e 
p e s z a m i .  Oficerowie zostali 31 sierpnia ujęci 
i przewiezieni do Dalnego.

Okręt rosyjski w porcie hiszpańskim.
Londyn 1 września. JaL Standard donosi, ros. 

krążownik „Don* zabrał w Vigo 200 ton węgla 
i wody do pieia.

D e p e s z e  n o c n e  
Zdooyole Llaijang?

Tokio 2 września. (Reuter). L e w e  s k r z y 
d ł o  i c e n t r u m  r o s y j s k i e  n a  p o ł u d n i e  
o d  L i a o j a n g  rozpoczęły odwrót wczoraj po
południa. J a p o ń c z y c y  ś c i g a , ’ ą c o f a j ą c ą  
s i ę  a r m j  ę.

Londyn 3 września. Biuro Reutera donosi 
z Szanghaju: Według telegramów, które tu  na
deszły, Japończycy p» zadętej walce zajęli 
wczoraj Liaojang. R o s j a n i e  o t r z j y m u j ą  
p o s i ł k i .

Tokio 2 września. (Biuro Reutera godzina 5 
popołudnia). J a k  s ł y c h a ć  Japończycy zajęli 
Liaojang. Potwierdzenie tej wUdomoici dc f ą d  
n i e  n a d e s z ł o .

Angielskie Kapelusze i Oyi ̂ ndrf
1788s fabryk Keotta i §ki, fikrysłyia — poleca

Skład bisljzoy 'm ęskisj ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hulał S ask i.
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Wałki koła Uoojang.

Patertburg 2 września. Telegram Saeh arowa 
do sztabo jen. i  dnia wcaorajszego b n m ł: Noe 
dtfsiejsza minęła spokojnie. Aft do godz. 6 rano 
a r  i z naszej strony, ani te  strony japońskiej nie 
padł ftaden s tru ł .  Według wiadomości, jak ie  o- 
trzymałem, armja Knroklego posłngoje się pon
tonami, aby d o s t a ć  s i ę  na  d r u g ą  s t r o n ę  
r t e k i  T a l t s e .  Dzisiaj oddział japoński p r z e d -  
s i ę w z i ą ł  p r z e p r a w ę  na prawy brzeg rze
ki pod Sakan i Eankwanton w miejsca, gdzie 
znajdnje się zakręt rzeki.

O godz. 5 rano spostrzegły nasze patrole, te  
dywizja nieprzyjacielskiej piechoty z artylerją i 
kawalerją r u s z y ł a  n a p r z ó d .  Japończycy po
suwali się w dwóch kierunkach, mianowicie ku 
zaehodowi i ku kopalniom Jantai. Oddziały, któ
re ju t  z d o ł a ł y  s i ę  d o s t a ć  n a p r z e c i w n y  
b r z e g  r z e k i ,  ustawiły się w pogotowiu bojo- 
wem, aby zakryć przeprawę reszty wojska.

Oddziały naprzód wysunięte wdały się d. 31 
sierpnia w z a c i ę t ą  w a l k ę ,  która trwała o d 
g o d z i n y  8 w i e c z o r e m  aft do  p ó ł n o c y .  
Potem nastąpił zupełny spokój. Takfte wczorajsza 
bitwa zakończyła się zwycięstwem naszej armji. 
Utrzymaliśmy wszystkie bez wyjątku pozycje 
naprzód wysunięte. Ze szczególną zaciętością 
wykoncli Japończycy atak na dywizję jenerała 
Kondratowicza. — Wojska nasze, p r z e z  c a ł y  
d z i e ń  w y s t a w i o n e  n a  o g i e ń  n i e p r z y 
j a c i e l s k i ,  broniły z uporem powierzonych im 
stanowisk. Nieprzyjaciel a t a k o w a ł  j e  k i l k a 
k r o t n i e .  Nasze przednie fortyfikacje k i l k a  
r a s y  m i m o  z a c i ę t e g o  o p o r u  w p a d ł y  
w r ę c e  w r o g a ,  za każdym razem jednak od- 
z y s k a n o  j e  n a  n o w o  a t a k i e m  n a  b a 
g n e t y .

Straty japońskie muizą być b a r d z o  z n a 
c z n e .  Nasze straty nie są jeszcze stwierdzone, 
są jednak t a k f t e  b a r d z o  z n a c z n e .  Wśród 
ranionych znajduje się jenerał-major Mrosowsky. 
Jenerał bar. S t a c k e l b e r g  o t r z y m a ł  k o n  
t u z j ę ,  pozostał jednak w szeregach. Wielka 
liczba Japończyków dostała się do  n i e w o l i .

Oblężenie Pertu Artura.
Londyn 2 września. Biuro Reutera donosi 

z Czifa z dnia 31 b. m., fte Japończycy obsa
dzili następujące pozycje naokoło Portu Artura: 
Na wschodzie wzgórze w pobliżu fortu Nr. 5, 
na południu Palinceeng, na zachodzie Hukiatu; 
i Tongtowang. Fort Nr. 5 — według sprawo
zdań Chińczyków, którzy twierdzę opuścili dnia 
28 — nie jest ani w ręku rosyjiktem, ani ja 
pońskiemu — Z Tungkaitaszian ostrxe}'waro J a 
pończyków, którzy na pobliskie wzgórza w y 
p r o w a d z i l i  d z i a ł a .  Potwierdza się wiado
mość, fte R o s j  a n l e  p o n o w n i e  o b s a d z i l i  
Tc z a n .  Ś r o d k i  f t y w n o ś c i  w P o r c i e  A r 
t u r a  k o ń c z ą  s ię .  Worek mąki kosztuje tam 
11 rubli.

Czifu 2 września. (Reuter.) Chińczyk, który 
opuścił Port Artura wieczorem dnia 29 z. m., 
donosi, ie  w dain 27 r. m. doszło tam do z a 
c i ę t e j  w a l k i .  Japończycy Hsiłowall zająć fort 
Telnnczan, lecz d w a  I c h  a t a k i  z o s t a ł y  o d 
p a r t e .  Japończycy mieli przytem 1045 zabitych 
t rannych.

Dnia 28 z. m. zaatakowali Japończycy nowy 
silny fort nr. VI. Z sąsiednich fortów z a s y p y 
w a l i  l e h  R o s j a n i e  p o c i s k a m i  d z i a ł o 
w y m i .  P o  t r z e c h g o d z i n n e j ,  n i e u s t a j ą 
c e j  w a l e e  u d a ł o  s i ę  i m w e j ś ć  do f o r 
tu .  Rosjanie cofnęli się do pobliskich fortów i 
s k o n c e n t r o w a l i  c a ł y  o g i e ń  n a  f o r t  nr. 
VI, wobec czego Japończyey m u s i e l i  go  zno-  
w a  o p u ś c i ć .

Pnt«raburg 2 września. (Oficjalnie). Telegram 
jenerał-porncrnika Stóssla do cara z d. 26 sier
pnia brzmi: Łaskawy telegram Waszej ees. Mo
ści przyjęło wojsko entuzjastycznym okrzykiem 
„hurra- . — Podwoił on siły wojsk i podniósł he
roizm obroficów Portu Artura. Od d. 23 sier
pnia aft do dniu dzisiejszego zoztały w s z y s t k i e  
a t a k i  n i e p r z y j a c i e l a  z pomocą Boftą o d 
p a r t e .

Marsz Japończyków ku Mukdenawl?
Mukden 2 sierpnia. (Reuter). Z północnego 

wschodu ma m a s z e r o w a ć  w kierunku Muk- 
deuu w o j s k o  j a p o ń s k i e  w s i l e  10.000 
ładzi.

Loadyn 1 września. Morning Post donosi z 
Waszyngtonu: Rząd japoński zamianował oficera 
Steyensa, radcę legaeyjnego przy ambasadzie ja  • 
pon sklej w Waszyngtonie, doradcą rzndu spraw 
zagranicznych w Seul. Steyens jest Amerykani
nem, ale oddawna pozostaje w słi>ftbie japońskiej.

Nominaeja ta  w niczc n cle narusza niezawisło
ści Korei.

Boi III 2 września. Na rozkaz eesarza niemie
cki uttaćhć wojskowy, który opuścił niedawno 
P art Artura, Hopmaun, powraca do Berlina i 
zajmie napowrót stanowisko swoje w urzędzie 
admiralicji.

Berlin 2 września. Nordd. Allg. Ztg dowia
duje się, fte odjazd księeia Fryderyka Leopolda 
na wschodnio-azjatyckie pole wcjny, odroezouo 
na ftyczenie rosyjskie, z powodu groftąeego obe
cnie ulebeapieczenstwa zniszczenia tamfte lirji 
kolejowej przez Chunchnzów.

TELEGRAMY.
Połącz. ..ie telefoniczna Kraków Lwów-Wiedeń 

przerwana.
Uprowadzenie ka. Luizy.

Berlin 2 wrześniu Jak  donosi Lokal Anzei- 
ger z Paryża, Mattachich już w ubiegłym tygo- 
dDiu zapowiedział przybycie to. Luizy do Pary
ża Twierdzą teft, fte księżna znajduje się już 
w Paryżu. Podobno wysiadła ona na któremś 
z odleglejszych przedmieść, a stamtąd samocho
dem udała się do miasti.

Sprawa Mlrbacha.
Berlin 2 września. Nordd. Allg. Ztg donosi, 

fte najwyższy marssałek dwora cesarzowej, bar. 
Mirbach, >ostał na wielokrotne prośby zwolnio
ny od poruszonego mu zajęcia jako sekretarz 
kancelaiji cesarzowej i zarządca jej szkatuły. 
Również złoiył Mirbach. piastowane godności w 
zarządach kierowanych przez niego stowarzyszeń 
kościelnych i dobroczynnych.

Strejk w Marzylji.
Marzylja 1 września. 2 powodu uchwały wła

ścicieli młynów, postanawiającej zamlmięcle miy- 
mów, około 8.000 robotników znajdzie się bez 
pracy Sytuacja w Marsyijt jest p o w a ż n ą .  
MoftLwość wybuchu strejku we wszystkich por
tach nie jest wykluczoną.

Marcylja 2 września. Prezydent luby handlo
wej kontynuuje starania celem dopraw dzenia 
do zażegnania strejku. — Z polecenia kiero
wnictwa strajkowego u Marsyljl rozpoczął się w 
Cette jenerslny strejk robotników dokowych. 
Wczoraj rano pogasiły ognie wszystkie huty 
szkła w rewirze Charleroi. Wszędzie wstrzyma
no ruch, tylko w jednej hucie szkła w March- 
connes pracują robotnicy. — Wszędzie panuje 
spokój.

A udity  w Tybeołe.
Slmla 2 wrzaśnie. (Biuro Reutera). Angiel

ska ekspecja tybetańska o p ś e i  L h a s s ę ,  p r a 
w d o p o d o b n i e  d. 15 w r z e ś n i a .

Cholera.
Petersburg 1 września. Russkoje Słowo dono

s i, fte g u b e r n j ę  s a m a r s k ą  o g ł o s z o n o  
u r z ę d o w n i e  j a k o  z a j ę t ą  c h o l e r ą .

Odessa wolnym portem.
Petersburg 1 września. Russkoje Słowu dono

si z Odessy, fte krąży tam pogłoska o zamiarze 
uznania i ogłoszenia Odessy na kilka lat za port 
wolny dla wszystkich.

Powitanie Hererów.
Berlin 1 września. Jenerał-poracznik Trotha 

doniósł, fte dn. 28 sierpnia jc-go kolumna zabrała 
Hererom po krótkiej walce 400 sztuk bydła i za
jęła miejscowość Oaiekoija.

Psiar składów spirytusu.
Rzym 1 września. Wczoraj wieczorem wy

buchł koło dworca kolejowego pożar w składach 
spirytusu. Ogień ugaszono. Szkoda jest znaczna.

Katastrofy żyviołowe.
Medjolan 1 wrześnie. W ostatnich dniach 

skutkiem oberwania się chmur w prowincji Pa- 
wji, poniesiono przeszło dwumiljonnwe straty.

Paryż 1 września. Pod Brayone i AUstro 
straszny pożar zniszczył 1200 hektarów roli. 
Straty obliczają na ośm miljonów.

Strajki.
Chicaga 1 września. Wszyscy tutejsi pomo

cnicy woźniecy rozpoczęli strejk.
Rzym 1 września. Wybuchł tu strajk doro

żkarzy.
Pagrzeb Murada.

Kosatastyaspcl 1 września. Pogrzeb ezsuł- 
tana Murada odbył się cicho i  nadzwyczajną 
skromnością. Za trumną postępowało tylko 50 
osób z pałacu. Nikogo i  ursędników, ani żadne
go specjalnego przedstawiciela snłtana nie było. 
Zwłoki pochowano w mauzoleum. Z wyjątkiem 
krótkiej wzmianki o śmierrl Mnrada nie pozwo
lono dziennikom nic więcej napisać.

Osiek 1 września. Obrona Narodna upowa
żniona ze strony kompetentnej oftwiadcka, iw 
zupełnie zmyśloną jest wiadomość dzienników, 
jakoby biskup Strossmayer z okazji urodzin na
stępcy tron rosyjskiego, celebrował uroczyste na
bożeństwo 1 modlił się o zwycięstwo Rosjan 
w Azji.

Briadfsl 1 wmeśnia. Ks. Jerzy grecki wyje- 
ehał do Rzymu.

Wiedeń 2 września. Cesarz powrócił tu  r  
Iscblu.

Londyn 2 września. Biuro Reutera zaprze eza. 
stanowczo pogłoskom rozszerzonym! na giełdzie 
paryskiej o niekorzystnym stanie zdrowia króii 
Edwarda. Król po kuracji w Marjenbadzie czuje 
się zupełnie zdrowy.]

H a  M e - a n p t m .
* Wera Prussalgowa. „Impresje* Lwów,

Księgarnia polska. 1905.
(z. s.). Nie potrzebujemy omawiać ani treści, 

ani formy wierszowanych utworów, zamkniętych 
w tomiki powyżej wymieniorym. Dość będzie,, 
gdy przepiszemy tu jeden dosłownie, Czytelnik 
sam wartość jego osądzi, my zaś dodamy, że 
wszystkie są do siebie podobne. „Marzyciel* pt^ 
ni Prossnlgowej przemawia, jak uAstępuje:

„Miast szczęścia, marzenia jam wziął z losów 
czary; miast chieba, głody pragnienia. Piastun
ką nie były dum tęskne pogwary, duszy płomien
nej zwidzenia. Od życia zarania na swieeie ży 
wota ciernie i głogi zbierałem. Promieniem mi 
jasnym 11 ta  nici(?) złota marzenia, którą suo- 
wałem. Przed okiem mej duszy świat ezarow mi 
stawał, uwity z tę d  cudnych pragnienia, i słod
ką jałmużną złudzenia mi dawał, koił, nasyeał 
śród śnienia. Do mojej samotni mglirtrm koro- 
woje»(?) spływały Elfy, hurysy, i izba ma na
gle zakwitła rajem, choć ją  cieniły cyprysy*.

Jaskrawy ten okaz chorobliwej grafomanjl 
przekrada granice, przy których krytyka ozu 
wać może i powinna, budzi więc tylko uśmiech 
niekiedy, najczęściej zaś szczere politowanie.

B u e u m  n a r o d o w e .
W S u k i e n n i c a c h :  rnbytli Kolarstwa, » ż h y  

i pnwnjsłu arfr itywzego, zbiory ttzogrsfiezie i wy- 
kofzliola pmdhioterycne. Otwarte eodsieuie ou 
godz. 10 — 4.

Muzeum i m.  H u t t e n - C z a p s k i e g o ,  o be jau - 
jąee zbiory k o i  er, redali. ry tia  i zabytków piaem ysłr 
arl trtyeZwego W oM r 10. Gnd*!e»»ie od f -  10 — 4.

Dom i Mu z e u m J a n a  Mat e j k i ,  Florjańaki 
41. Codzlensie od godz. 10 — 4

B a r b a k a n  bisiry Florjańikiej, bardzo im arem, 
jąey rabytek srebitektury foityfikaeyjaej z krócu 
IV . i początku XY1. w. Codzieutie cd godz. 10 — 4.

K a rn y  te le s ra f te a a e .
Wioded 1-go września. — ((field* pop.). — %dżina 3'-— 

Marki 117-27 Bont* rasjowa 99-45, Węg. korono
wa 97-25, Woje anetr. ib«»du kredyt. 649-50, Akcjo węg. 
759-—, Akcja Anglobankn 280- - ,  JrejoCaiobankr 625 — 
Akcje LSndsr. ■'iku 452 75, Akcje kolei pańat. 641-75 Li u 
bardy — , Akcjo fabryki broni 482-—, Akcje tytoniowe 
348 50, Akcje Alpiny 448 25 Losy trroekio 180 50 Rnblm 
253 50.

Cakier (epok.) 85 50—tiO, — spirytus' silny) 64—54-40), 
— i'Ut* niezmieniona.

Boriii 1-go września. — (Giełd* wioa*.).—Austryackfc 
Akcje kredytowi- 200-90, Towarzyetwo dyskontowe 188-76.

! , A f i E S l A J I R ,

Bubryka wJSad»sltme* nie pochodzi od redakcjit 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Z dn. 2 września br. rozprezyna lekn.-e

Ipicbs. Sztoła śoievn J a M i  Ginilowsi
u l. św„ K r z y ś *  L . 7 . 2858

Je le r y n y  Z a f y p i s f r t i i c .
Najtańsze śródło raknpna peleryn męskich i dazukitt

w Bazarze wyrębów krajowych
J .  F .  J .  K o m e u d i i ń f t h i ,  Z n k o p a m e .

Da dzisiejszego numeru zataczamy zawiado
mienie o zaprowadzeniu nowej palarni elektro- 
methanloznej przez firmę M. iaworaiokiege w Kra
nówie, na które zwracamy uwagę Szanownych 
naszych Czytelników.

MliODOSYTNUI KAZIMIERZA
Miód sw>łoy,y lekki butelka 50 c n i 
ifiód stołowy mocny butelka 60 eni. 
Miód stołowy wytrawny b u t 70 out.

D n D A P iriC rn  *® !© *® iia  w  r o k u  1 § 4 1  — K r a b ó w  u l ,  
nU D A uM C bU  S ła w k o w s k a  I .  90  —  p o le c a :
Miód kuracyjny butelki. 80 eut. Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 tut.
Miód esencja but-efto 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 60 ent.
Miód kopowiee butelki 1 sir. 20 ent. Maliniaki. Wiśniaki. DereniaW- 1740
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O -  łc „  a . i x s t r y * a o i c i ©  k o l e j ©  p a ń s t w o w e .

W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j a z d y
ważnego od 1 -go M ą)a 1 0 0 4  roku.

Odjazd z Krakowa i  z Podgórza:
4.30 ruio pociąg osobowy Nr. 31 i  Krakowa
4.47 „ „ „ „ 103S B Podgft*vP*aazowa
4.58 „ „ r » » pray»tank«

lM h«h it przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
dowie, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
L. 643 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Frakowa

6.50 » „ „ .  „ „ Podgórza-Płaszowa
f Młwałsozysk; pc»'i jn ia: w Tarnowie dn Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
pwa. Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wiee^r); w Rzeszowie ao Jasła 
U d o  Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisław.,./a i Hndatyn*: w Ja- 
tawiu do B *wy rubkiej , Sol ała i Bełżcu • w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
rtrra j we Lwi wie dc ; kan, Stryja (a stąd >d 1 maja do 14 ezerwea do Sko- 
jo i od 85 czerwca do 30 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
Iowa w Framem do Brodów i Bajowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
,  wieikich do Graymałowa; w Podwoioczyszacn do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.92 „ ,  „ n i ,  Podgórza-Płaszowa

Hdwtłsozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzeg*, Nadbrzezia i przez 
swądów w kierunku Przeworsk*j w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
doChyrowa l Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lawo* 
ego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
lnie powssfouie, a od 16 września do bO kwietnia co dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Iodwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ todgórza-Płaszow*

do Wlellozkl.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa do Koomymwa.
9.02 przed pot. poc. osob. Nr. 4 1 1 Łi.rakov
9-],7 n „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa

, 9-84 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
Halę traosweraalzą przez Podgórze-PłaazóWj Skawinę. Sachę; połączenia: 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
Jhabówee do Zakopanego: w Now. Sącz n do Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; 
Zagórzanach i i Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
jChyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hua:aty ca. Przy tym po- 
ągu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 80/lV 1905 z Krakowa do Za
spanego wóz wprost przechodzący I i II klasy.
I 10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa

1943 » » v » „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa
| 10-*8 » .. * < > « > . » .  przystać! u
I Zakspaiegs i Rabki: 1 ir, | od 25 czerwca do włącznie 15 wrzenia z wo- 
L j  przechodzącemi I, II  i III  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

I .00 przed południem pociąg osooow* Nr. 13 z Krakowa 
1113 „ „ K » B n » Podgórza-Płaszowa

I Pitfwtłeozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd lo Jasła, do Nowego 
loea, Orłowa, Koanyc i Budapesztu; w Rsemowie do Jasła a stąd do Nowego

S raa, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiałyna; w Jarosławiu do Rawy 
•J i Sokala; w Przemyśla do Chyrow-; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 

» Rrodów; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Graymałowa. 
f- 1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 83 z Krakowa

J-»0 „ „ „ 1034 ,  Podgórza-Płas* >w*
1-8® - r » „ I  „ „ przystaniu

t  »*Ciy I OawięolmK przez Podgórze Plaszów-Skawinę; połącaenia w Kałwa- 
|i do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
ł -47 n n » „ - „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
14»*po poł, pociąg osobowy Nr. 6218 z Kraków* do Mogiły I Kocmyrzowa.
2-4# po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

Lwowa i połącz.: w Tarnowie do Strót, stąd do Jasła i de Now. Sącza, od
lip0* 00 15 września takie do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 

‘' 0*l Chyrowa, Stryja, Stanisławowi i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
J j “°kal*; *  Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 

Podjcołopsyak Od®ssy i Kijowa, do Ickan, od 1 mąja do 15 września w nie- 
"e i bwięła do Janowa.

8.06 po poł. poeiąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
8-l* « » » n » 1020 „ Podgórza-Płaszowa

L * t  • .» » n . .» - p.wy sta Jtu
•  Zakepaaege I Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 wrze uła włącznie z wo
n n i wprost przechodzącemi I, II  i III  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.16 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowi 
•-afi » u - r Podgórza Psaszow*

no Stroi; połączenia: w Stróiach du Nowego Sącza.
7.40 wieczór poeiąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7 *1 * H n  ̂ „ Podgórza-Piaszou a

do WkJlozy.
7.55 wiaczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
®-l® n n n „ 1016 „ Podgórza-Pł&szows

.1 .f  Z. " , ” " , " „  » » » -przystanku
Ho . tralswersalną; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suoiię; połączenia: 

r Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; ?  Kalwaryi do Wadowic; 
r Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapei atu; w Zagórzanach do Gorlic; 
f Nowym Zagórzu do Nezo-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Ohyiowa i Prze- 
tyślz, do Stryja.

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kotmyrzowa.
/  , 8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
i  loko*; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
W *! w lokanack do Bukaresztu, Konstanoyi a sto u we czwartki i niedziele 
^ęte-1 do Koiistautynopola.

9.00 wieczór pociąg orobowy Nr. 17 i Krakowa
J® ? " » u n o n  Podgórza-PłłSBOW*

P iuW*roozysK; polą^zeu ia : we Lwowie do Bnędujeni, Bukaresztui Konstan- 
Stryja, cawoeznego, linnkacza i Buitpesztu; w Krasnem do Brodów i 

*i w Tarnopolu lo Kopyezyniec; w Podwołocsyskach do Odessy i Kijowa. 
1®-®| w tt0°y pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
U-0* » * » r. » » » Podgórza-Płaszowa

*  ToiodoIo ; połączenia: w Pisrzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
•tąd do Jawa do Nowego Sącza- a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
J f o  i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i '.irzcs Rozwadów 
w facrunka ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
mptowa i Stryja; w Przeworska do Taraobrzega; w Przemyślu do Cbyrowa, 
nowego Zagórza, Reati-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Ozór- 
Ulowicc.do Stryja i Lawocznego, Janowa, do Rawy Baski i Bełżca; w Krasnem 
«o Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec.

11-40 w nocy pociąg , sobowy Nr. 47 z Krakowa 
12 00 " " * » » 1®22 B Podgóraa-Płaatowa

. M o r t n  n n o n n n -przystanku 
. T**?88* sy a *; przez Podgórze-Płaasów, Skawinę. Snohę; połąasoaia: w Ska- 

m  ig _do llwotóy. w 3u0hą do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
^WNowym Sączu J0 Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
u a n ją  wozy wprozt pm»Jodzące.

Przyjazd do Krakowa i do Podgórza:
4.20 rano poeiąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa
4.40 o n  o o o n Krakowa

I Podwołoozytk: połączenia: w Fodwołoroskael. od Odessy i Kljowd; w Borkach 
wielkich od Grayiralova; w Tarnopola z Kopyezyuiss; w Krasnem od Breóó* ; 
wo i>wowic od lutan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwea od Skolego, od 15 
uiorwca do 30 września od Tucoli, Bełżcu. Ba wy Boskiej w Przemyśla od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jas-m. Stanisławowa, Steyja, UŁyrowa, Nowego Za
górza przez Jasło; w Tarnowia od Jas/a i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystaukn
6.52 „ „ „ „ 48 „ -Płaszowe
6. r7 „ „ „ „ n o  Krakowa

z Hali trraeut.rsrefi pr: e  Sachę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowi. Stryja, Chyrowa, Przemyśla pnes Ghy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Kcszyc, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa
6.50 Krakowa

z lekaa; połączenia: w Ickan ach w środy i niedziel* przez Konstancyę z Kon
stantynopola, (okrętem de Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za
górza, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięazanr Nr. 466 do Poigóm-Płaszowa
7-30 „ „ „ o o n  Krakowa

z Wieliczki.
7.46 rano yociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Ksomyrzawa i Meglły.
7.45 rano oodąg osobowy Nr. 108S do Podgórsa-pnystankn 
7.69 T o o n o b n -Płaseowa
8.10 o n  r „ 82 „ Kraków*

z Oewlealma; poł-cuoni*: w Oświęcimie od Wieduu i Wrocławia; w Spyt
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi ol Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórsa-Płaszowa
8-46 „ „ n o o o Fretowi

z Peśwełeezyek; połąosenia: w PoUwołoozyakach od O lessy i Kijowa; w Tar
nopola od Kopyezyniec; w K rasna  od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, Butdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.

10.28 rano pociąg mksn. Nr. 1061 do Pod górw-przystanku
10.35 n „ n .  ,  ,  ,  -Płaszowa

z Oświęolma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wroeławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowt

10.57 przed poł. pociąg mięs* Nr 46f do Podgórza-Płaszowa
11.10 n o n  n o n o  Krakowa

Z Wieliczki; połączenia w Podgórza-Płamowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia

10 05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keesyrzerra I 8*cgłty.

1.18 po pcl. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórsa-Pławow*
а.30 b o b  » b o o Krakowa

z Tanepola połączsnia: w Fmmyśln od Budapesztu, Koszyc, Mezó-Laborcz; 
N or Zagórza, Cbyrowa; w JąToKwic od Sikała Rawyrnskie,!; w Rzeszo
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar
nowie od Orłowa, Nr wego Sącz., Jasła i Stróż.

1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. S do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijew* od Brodów i Krasne-

f c, od Burdnjenl Bndapesztu, Munkacza Łi rocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; ,r Przemyślu od C cy.o.rt; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystaukn 
152 p  „  B  o  1,  B  B  -Płaczowe
9.C4 B » „ . „ o 42 „ Krakowa

z Zakepaaege I Rabki; kursuje od 25 ezerwea do włącznie 15 września.

4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystaukn 
4-25 „ „ r -Płaszowa
4.40 „ „ „ B „ tŁ „ Kraków*

z Hart t^aaswsrsalzel; prze Snohę Skawinę, Podgórze-Płaszów • połączenia :
w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa Przemyśla 
pizez Chyróu ; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle ou Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwar}i od Bie'ska, Wadowie.

6 12 wieczór poeiąg osobowy Nr. 16 do PodgórM-Płaszowa ;
б.25 „ „ „ o o « Kra-ow*

z Pidwełeezysk; połączenia w Podwoloozysiach od Odessy i Kijowa; w Kra
snem od Brodów; w* Lwowie od Stanisławów*, EućapeŁiw, Munkacza, Łe- 
woesnego, Stryja Ra^j Ruskiej. Janows; w Przemyślu od Nowego Zegórza 
i Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Tarnowie od > owego Sąsza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Strót:., od 1 lipę* do 15 września od 
Budapesztu i Koszyc; r Bierzauowie od Wieliczki.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr 821^ do Hrakowa
z Kocmyrzowa.

8.54 wieczór pociąp osob. Ni. 103* Jo Fcdgórza-przystanku
9-00 n o o o o o -Płaszowa
9312 „ r ,  ,  M ,  Krakosf®

z Ośwlęolma: poiącz. w Oświęcimie od Wiednia i Wro&awia; w Spytko
wicach od Siersiy Wodnej, A'wernii.

9.81 wieczór poeiąg pospiess y Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 „ o „ b o Krakowa

z Padwełcezysk; połąmani*: w Podwołoosyskach od. O lessy i Kijowa , 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; w Kra
snem od Brodów; wo Lwowie od Ickan, Łaajoznego, Stryja, Janów*, 
w Przemj lin od Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, Rawy Ru&icj, Bełżca ; 
w Przeworska od Tarnobrzegu; w Rzeszowie 0d Jasła; w Dębic] od Prze
worska przez Rozwadów > \adbrzez:. i Tarnobrzega; w Tani: wie od Bu
dapesztu (odjrtu 7 rano), Kosrjc, Nowego Sęrza, Stróż, od Chyrowa, No
wego Zagórza, Jasła przez Stróie

10.35 rano poeiąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płasrows
10.45 „ „ „ o b b Krakowa

i Rieazewa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w D r t i j  od Rozwadowa, 
Nadbrzeaia i Tarnobrzega; • Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Strót, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bieraanowie od WWieJki.

10.41 w noey pociąg •*ohowJ Nr. 1021 do Podgórca-praystanku
10-47 n ,  b o b  O -Płaszowa
11.10 „ ,  ,  ,  t f  ,  Krakowa

Z Nowego Sęaza przez Sue&| Ski winę Podgórze-Płaszów; ; <>łą r*t La: w No
wym Sączu >d BiidapeeztŁ, Keuyc Orłowa: w Chabówce od Zakjpanego i 
w Kalwaryi od Bielaki, i Wad »'a

Panienki zamiejscowe
nezęszcaające do s s k ś ł  prbliczn] k 
w Krakowie, znajdą w świeżo zakła
dającym się wnrowym pensyonacie od- 
powiędnie amiei-c-zeoiti i opiekę, desy 
umiarkowane. Zgłoszenia przyjmuje 
się pod adresem: ulica Studencka L S 
III  piętro, mislzy godz. 2 a 6 popoŁ 

2832 6 5

A M E R Y K A
Odjazd z H a v r e  każdej soboty.

Bilety jazdy przez

linię francuską.
Dobre i szybkie załatwienie. Zna

komite utrzymania, wraz z winem i li
kierami. Amerykańskie karty kolejowe 
do każdej stacyi p ) cenach oryginalnyek. 
Bliższych wyjaśnień ulziela zadaćme 
i franco 27*7 3 11

Francosische Linie
Wien, IV ., W eyringerg, 3 .

Strasznie nędzny kaleka
który wskutek kilkunastoletiiej n:eu 
leczalnsj choroby cierpi z żoną i 3-ma 
-iziedoii niedającą się opiscd nędzę bła
ga o wsparcie. ItoJy Bóg porui cył serc* 
litościwych osób aby otworzyć raczyły 
4<ibroj:yaną dłja swoją dla tych, któ
rych życie od kilkunastu lat jest nie
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia
jąc teu a*t prawdziwie chrześcijań
skiego miłosierisi*. usłyszą kiedyś te 
słowu: „Ciście uczynili dla jednego 
z tyeh opuszczonych, toście dla mnie. 
uczyniliŁ askaw e choćby najdrobniej
sze daUi przyjmie Anin. „Głosu N_- 
rodu“, dla „Nędzarza**. 2853 2 1

W o d a  H o l o w a
fiołkowa

JOŁIANA JÓZEFOWICZA
poleca się 1546

jako dobrą wodę toaletową
z trwałem zanaehem.

Rakory w cenie: 2 kor. 40 h.
i 1 kor. 50 h.

W  K ra ko w ie: w składach apte
cznych i pa-fumeryach —  ‘Joe 
L w ow ie: u pp A Beaeock, ni. 
D«tmafisks 4 i P. Mikolaschai 3p.

GŁÓWNY SKŁAD 
w W arszaw ie  Nowo Senatorska 2.

P f t A K T Y t l Y T
sarniejs( iwy z ukińczoaą 11 kl. gimn. 
lub realną, w wieku lat 12 do 14, do
brej kondnity, znajdzie anieszesenii 

w handlu galanteryjno-papierowym
J u lia n n  K u r k i e w i c ł ż
Kraków, Mały Ryr.ek. 28Ó5 3 6

wzmacniający i pożywny 
środek dia koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. 1 1.
Prospekty i sposób użycia irane . 
Pakiet V2 kg. 1 kor. — 4 pakiety 

próbne opłatnie 4 kor.

Laboratoryum chem. produktów Wiedtó B_,
BI loD gasse 6. 2543

S k ł a d y  w Galicji: Heim i Sp., Z<» 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreehel 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stśm- 
ler Brzesko, R. Jakubowaai. J Kelp- 
dziejówjki Rzeszów, M. Adler Tumów, 
R. Grttbner Fr. Małek Bochnia, Ch L*< 
semberg Łańcut, J. VTag4chaT oędhi- 
szów, Śusrtaeh] Turzański Kołomyją 
Edward, Rury Muszyną Helena € w 
laozkowska Stary Sącz.
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Książki
szkolne

poleca

Księgarnia katolicka
Jlra Władysława

J t t i ł H o w s H i c j o
w  Krako wie

ulica św. Jana Ł. 6, 
(Hutel Saski).

Inteligentna wdowa
źred. lat, a niemiecki . językiem dobra 
kucharka przyjmie obowiąsek gospo
dyni n starszego pana „L L.“ p. rest. 
_____________Kraków. 2862 1 2
P o t r z e b n y  n d o ln y  s n b j e k t

i u czeń
M szkół, do Cukierni W. S ło w a k *  

w Boohni. 2865 1 8

Do sk ła d u

sa a mmm
w Krakowie, Rynek 8

(naprzeciw  kościo ła św. W ojc iecha) 
N a D E S Z Ł Y

wszelkie przybory szkolne,
a nadto

wielki w y b ó r  galanteryi 
i parfumeryi z fabryk kra

jowych i zagranicznych.
Przy większym o d b i o r z e  ndzielamy 

opnstt.. 2867 1 5

Uczennica Seminaryum
poszukuje l e k c y i  języka niemieckie
go. Zgłjszer a „W. 8.“ poste restante 

Kraków. 2hó7 1 3

K I B E T K jI
w dobrym stanie do s p r z e d a n i * .  
Wiadomość nl. Szlak 1.35 n właścicielki 

L8«8 1 3

Przedruk nie będzie płacony.

O B W IE SZ C Z E N IE . 
Jesienny jarmark na konie

w Krakowie.
W dnin 20 WTześnia 1904 r. rozpo

cznie się w Krakowie jesienny pięcio
dniowy jarmark ca konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne od
bywać się będzie w krytej ujeżdżol- 
ni p. Ferdynanda Targowskiego pray 
przy ulicy Rajskiej i na pli.„u, a 
zonie znajdę pomieszczenie w tąjże 
Ujeżdżalni tudzież w stajniach pry
watnych, w domach zajezdnych i ho
telach. 2866 1 3

Dnia 23 września 1904 (piętek) od
będzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na pl ren „Groble".

Mapistłrał steł. krćl. m. Krakowa
dnia 29 sierpnia 1904.

Przy zakładzie wyższym nauko
wym żeńskim

H . Btrażyńsklej
ul. Franciszkańska L. I, II. p. 

oprócz istniejących w dalstym ciągu 
klas pensjonatu prywatnego w b. r. 
aakolnym zostaną otwarte dla panien

iwa gimnazyaine kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie klasa 1 (V) gimnazyal- 
a a ; zaś w klasach niższych zaprowa
dzono p r o g r a m  u k ć ł  lo d o w y c h

rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i "dzielą infor- 
auu<y coJsiennie od godz. 11—1 rano 
i  od 3—5 po południu. — Egzamina 
w a te p n e  d o  k l » e  g im n a z y a l -  
■ y c h  będą się odbywały 1, 2 i 3-gc 
września od godz. 10—12 przed połu
dniem, a do klas ludowych i pensjo- 
natu od 3—5 po połudi iu, 2454

Apteka w Ciężkowicach
poszukuje u c z n i a  z ukończoną 
6 -fc* U a są  ginm azyalną. W aru n 

k i korzystne. 2820 3 8

na 41-owe
pożyczki amortyzacyjne f f i g*
wszorzędu* instytucje finansowe W Bu
dapeszcie i po za granitami a l de 7t 
wartości szacunkowej na L U. agiejsce 

od 15 do 65 lat.

Kindyta osobiste
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lnb bez 
na 1— 15 Ittni czas trwania, szybko 

pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych I prywatnych 

długów.
Meller Łajois TAraal

Bsnkcozuniazion
B u d n p e a t ,  V I . ,  D t r i d - i t e u  1 5 .

(Firma protokołowana).
2 39 74 72 (O markę na odpowiedź uprasza «ią).

Przez Wysokie c. k. Władze rząd >we autoryzowane 
emrt. rotmistrzaBiuro i n f m c n n e S M eebser*
W KRAKOWIE 5

spraw wojskowych
W KRAKOWIE 

ulica StacPowskieyo 
VIHa Wazda L 15, 

udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty
czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronn, podania o po
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich itp.

.....................................■ 1784

Z wojskowem Biurem informacyjneiu połączony jest c. k. rzędowo 
upoważniony Z a k ł a d  w o j s k o w o - n a o  k o w y  i  P e n s y -
o n a t .  — Prospekty wysyła się na żądanie odwroi nie i bezpłatnie.

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd dóbr Grodkowie© poczta Brzezie

POLECA DO SIEWU:
I. P a s t n l e ę  ostki. Galicyjską w dwóch gatunkach odonaoBoną dwom. me

dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasiennym 
we Lwowie za napiękuięjszą ze wszystkich odmian.
1. „ £ l i t * u pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu 

wybieranych po cenie za 100 k i l o ...............................................kor. 88*—
2. „ S e l e k c y j n a  pierwsza produkeya Elity .......................... kor. 26.—

II. 2 y t o  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e ................................ kur. 22.—
Ostka galicyjska i Żyto ęolkie pobiły pod względem wydatkn wszystkie 

inn* odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Bandlowy 
Kółek rolniezych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłjże, lnb Kłaj, sa wo
rek dolicza się cenę kosztn.____________________________________2570 2 0

Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które boi*-rankowo 
psnjq zęby, podczas gdy pi iparaty „An&therin" sporządzane są t  najskute
czniejszych *’ó ł . -----------------

Fan D r .  J .  €1. P o p p , e. k. nadworny dentysta Wiedeń, X.H 6. 
Używam Pańskiej w o d y  do ust i zębów „A n s t h e r l n "  od wielu 

lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, mm lałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, lnb nawet stracić zęby.

S t  y r y a, 30 sierpnia 1903. A. Spltaishy, właściciel dóbr.
Prawdziwy tylko w tej flaszce z niebie

ską francuską etykietą ze złotym napisem 
i moją firmą ś Kor. 2.80, 2-— i 1 — 
w tubkach, znakomity, ol ecnie najlepszy, 
czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 

k n a t h e r f n  pasta na .zęby w słoikach 
proszek na zęby Kor. 1-26, plomby do zębów 

Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i 
Grodzka 38, Beim i Sp., Andrz. Schnltz Nast,
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w 
dach perfum.

A n a th e rin
-Crdntdo zębów -

bi iłymi po 60 halerzy.
K. 1 '40 w pakiecikaeh 70 h., 

K. 2, mydło ziołowe 60 hal! 
Sp. nl. Sienna 12, A. Reifei 

F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
aptekach, drogueryach, skła- 

2683 11 86

ŻURKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawę krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krąjowe Towarzystwo 
tkackie

„PMAMA“
W  K R O Ó N I E

pole la Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tka ie

płtftna KmzyCHit °.a.S S £ K ,t;
I  U i t l i s t l i ę  S t o ł o w y  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcz" kumpletne I najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, 

telegraf i stacya kolejowa w miejsca). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1951 10 o

Filozof rutynowany pedagog
przyjmie lekcye w Krakowie za mier 
nem wynagrodzeniem. W ostatecznym 
razie przyjmie guwernerkę ja  prowin- 
cyi. Łaskawe zgłoszenia pod „W. W. 
R “ nr st rest.. Krakó^r. 2771 5 5

P A N I E N K I
l częszczające do zakładów naukowych 
znajda odpowiednie nmieszczenie i o- 
piekę n ndowy po dyrektorze szkół 
średnich. Fortepian do użytku. Ulica 
Czysta Nr. 1, II p. drzwi na prawo. 

2827 5 5

U M E B LO W A N IE
pokoju kawalerskiego skromne, w do
brym stanie w całości lub częściowo 
zaraz do sprzedania. Wiadomość ulica 

Batorego Nr 1. Stróż. wskaże 
98G4 8 3

U C Z E Ń
z ukończoną 2-go klasą realną lnb gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz nmieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

J A K A  M I C H A L I K A
Kraków Flor ańska 45. 2777 10 15

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wc ova bezdzietna po wyż
szym urzędniku na miettkanie z ta- 
ten. utrzymaniem. Ni. żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytkn kon- 

f.orsacya niemiecka i francussa. 
Ulica Łobzowska 1. 8., I piętro drzwi 

na lewo. 2861 15 12

Kono. komis. Zakład sprzedaży i kuona
ma do sprzedania:

Szafka (ampir) z pięknemi broniami, 
Binrko barok i czarce bogato z bronz,, 
Zegary antyczne z bronzau i  i szafkowy, 
G«mitury machoniowe. Szafa dnża o- 
rzęchów a bogato rzeźb., Sdkrrtarir 
Lustra i 3toliki złocone, Ktzesełka 
ampir maohon., Sekretarz antyczny o 28 
sznfiadach i sl rytkach z bronz. Łóżko 
maehoniowe i wiele innych maohoni 
oraz różne rzeczy do urządzeń mieszkał- 

nych, Garderoba i Porcelana.
L e o p o ld y n a  M a c h o w s k a . 

Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętre

Bo sprzedania
lustro z konsolą (trnmein) dębowe 
lampa z stoliczkiem, truchę porcelany 
stołowej oraz do kawy lnb herlaty. 
Sobieskiego 15 II  piętro. 2843 3 2

u aj ą ca się ua kuchni, tudzież guni 
da ret wie uilecznem. odlewnem i drobi 
mogąca się wykazać najlepsza^.1 f  
leceniami, p a s i n k ^ j e  m i e j *  
na wsi przy większym dworze lnb 1 
plebanji. — Adres poda Adr inistrac; 
„Głosu Narodu" w Krakowie. 96**

Udzielam lekcjj
przygotowawczych do egzaminu z r 
chnnkowości ogólnej, państwowej i ki 
pieckiej, weding ostatnich wymagi 
c. k. Komisyi egi_minaeyjnej. Lek*} 
mogą się odbywać pojedynczo lub ibń 
rowo. — W anuki oirdzo przystępu 
Wiadomość w Krajowym s k ł a d n i  
p ł ó c i e n  korczyń«kich Kraków, nlie 

Flory ańska L. 26. 2802 4

Miód pszczelny
toka, knracyjno-deserowy bez żadiyo 
domieszek, wysyła w blaszankach p 
6 kg., z pasiek własnych, już opłat 
poczty za 7 kor , z powołaniem się n 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziuc 
skich i pasiek Zygmunta Lityńskieg 
w siemikoweach, poczta Siemikowce 

2841 3 O

Młody człowiek
urrędnik z zabezpieczona pensyą pro 
gnie poznać przystojną młodą p^iienk 
z posagiem 12.000 koron w celach 
trymonialnyeh. Fotografia wymagań. 
Za dyskrecję ręczy się. Łkotc. zgło 
SLonii. do Administracyi „Gł. Na" du 
________ pod „Kawaler". 283f 3 o

C H Ł O P I E C
zamlejs1 owy, z ukończoną wydziałowi 
p o t r z e b n y  z a r a z  dc hmdla ko 
rzenuego. Wiadomość: ul. Koperniki 
1. 20, II p., w biurze Kongregacyi kt 
pieckiej od 3 do 6 pepoł. 2860 2 f

O H H O H W I hI
żonaty poszukuje posady od piewszeg. 
października; może się rająć i frospo 
darką. Łask. oferty pod „U. F. B. J, 
 Nr 171" Oświęcim. 2649 2 8 .

Przyjmuje się studentów
Lokal z nap iłnem utrzymaniem i ople 
ką rodzicielską, jakoż pomocą nattkow. 
w inteligentnej rodzinie. Wolska %  
_____________ parter 2848 2 2

Poszukuje się panny
do masarni, która może się wykaaaf 
2 - lenią w tym zawodzie praktyką. 
Wiadomość n pertyera w hotelu Ja nim. 

2844 3 2

M ŁO D Y  C Z Ł O W IE K
z powodów politycznych zmuszony ófc 
opuszczenia Królestwa, possukuje ja
kiegokolwiek -ajęcia, jako lektor, tK- 
maaz, nauczyciel języka rosyjskiego, P? 
mocnik kaneelaryjny itp. EwentualPJJ 
przyjąłby miejsce na wsi. ' .,,J :l ’ 
jod lit. „F. L. z Królestwa" w Adrnimd 

„Głosu Narodu". 2686

WDOWA
pc urzędnik", bez emerytury obarczona, 
liczną rodziną, wyniszczona dłngole- 
tniemi cierpieniami i chorobą, bcv da 
chn nać głową i bet; kawałki chlt S 
zwraca się do ludzi miłosiernych i bła
ga o przyjście jej z pomocą. Adret 
wstaje ewentualnie przyjmuje datki 
Adm „Głosn Narodu". 2838 4 0

Dyetaryusz sgdowy
obznajmiony kilkunastoletnią praktykę- 
z manipulacyą sądową, poszukuje po- 
sady pisarza przy sądzie, n pp. adwo
katów lnb notaryuszy. — Zgłoszenia 
pod adresem: „A G.“ njica Bartosza 
Nr. 2 Kraków n W. M Swidersiueg. 

2686 7 0
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T y lk o  I k o ro n ę
kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi

c. k. Urzędników wiedeńskiej pnlicyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Preej denta 

policyi J a n i  R a b r d y .

1500 wygranych wiutości 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1 .  M & .O U O  k o r o n  I * •  5 .0 0 0  k o r o n  
3 .  1 .0 0 0  k o r o * .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kanarach wymiany, tra

fikach oraz w AdnlkUtraor l Działu tnaeratawego „Słoau 
Nidreńm" Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 

oraz 10 hal. na porto).

W y i i t . r c s : D r. A n tu a i Rndaktor od{ o riedritilny: Dr. Antoni Beauprń. 
?Apior s fabryki Braci ^ a łk o w sfc c li w Blulikn.

W drukarni W- Rornackiego w Krakowie.


